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n\żne wobec skarbu państwa bez ogra­
niczenia kwoty. Natomiast o-i sum uloko 
wanycb w bonach funduszu inwestycyj­
nego skarb państwa me pobiera żadnych 
podatków. Bony te zwolnione są rów­
nież od płacenia podatków samorządo­
wych. Pozatem bony Funduszu Inwesty­
cyjnego posiadają wszelkie prawa papie 
rów pupilarnych, mogą więc być składa­
ne jako kaucje, wadja i t. p'. 

Ulokowanie wolnej gotówki w bonach 
Funduszu Inwestycyjnego daje pełną gwa 
rancję, gdyż za bony te odpowiada skarb 
państwa, a zabezpieczenie specjalne sta 

nowią majątek i dochody Funduszu Inwe 
stycyjnego oraz cały majątek 1 dochody 
lasów państwowych. 

Poza temi przywilejami i pełnem za­
bezpieczeniem, artakcją tych bonów jest 
premjowy sposób ich umarzania. — Co 
czwartek, w drodze publicznego losowa­
nia, przeprowadzanego przez komisję 
rządową, umarzanych będzie 7 numerów 
bonów z każdej serji, czyli razem, wo­
bec wypuszczenia 10-iu seryj — 70 bo­
nów. Za każdy bon wylosowany o war­
tości 25 złotych wypłacane będzie 10U 
złotych. — Co tydzień wiec kaidy po­
siadacz bonu inwestycyjnego wygrać mo 

że 100 złotych, uzyskując w ten sposób 
75 złotych zarobku. Pierwsze losowanie 
odbędzie się dnia 28-go grudnia r. b. 

Kwoty uzyskane ze sprzedaży tych 
bonów będą użyte na celowe roboty in­
westycyjne, które nietylko zatrudnią bez 
pośrednio pewną część bezrobotnych, 
ale i dostarczą zatrudnienia całemu sze 
regowi gałęzi przemysłu. Ulokowanie 
więc w tych bonach jaknajwiększej czę­
ści wolnej gotówki, przyczyni się do tak 
pożądanego przez wszystkich zwiększe­
nia obrotów gospodarczych wewnątrz 
krsju. ' 
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Warszawa, 1 grudnia. 
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"7.eksportu rolniczo-hodo-

tu produktami rolniczemi, przeważnie 
zaś na rzecz eksportu tych produktów. 

Zgodnie z przyjętemi zasadami, repar 
tycja tych kwot będzie dokonywana na 
rzecz firm i osób, eksportujących przez 
zainteresowane ministerstwa w porozu­
mieniu z organizacjami gospodarczemi. 
Z pomocy tej korzystać będzie eksport 

rolniczy i włókienniczy do różnych kra- te tu ekonomicznego ministrów, jak i oby 
jów, m. in. również do Austrji, do które- dwa powyżej_ wymienione projekty usta-
go to kraju otworzyły się pewne możli- wodawcze, nie zmieniają zasadniczo dO-
wości wywozowe .w związku z ostatnią tychczasowego stanu rzeczy w zakresie 
zawartą umową handlową polsko-austrj., pomocy dla eksportu, zmierzają nato-
a nie umową preferencyjną, jak omyłko- miast do bardziej racjonalnego wykorzy-
wo podano w prasie. stania istniejących moiliwości w tej daae 

Należy podkreślić, że uchwała korni-1 dżinie. 
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Stronnictwo Hitlera otrzymało charakter prawa publicznego. — 
Premjer P r u s - s z e f e m tajnej p o l i c j i . - O r g a n o m państwowym za-

broniono mieszać s ię do spraw wewnętrznych kościoła ewang. 
Berlin, 1 grudnia. 

Gabinet Rzeszy uchwalił dziś ustawę 
wprowadzającą ścisły związek między 
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ran-czyć swą komu 
palestyńskiemu ze 

państwem a partja narodowo-socjalisty 
czną, która otrzymuje charakter instytu­
cji prawa publicznego. 

Ustawa ta ma na celu zabezpiecze­
nie jaknajściślejszej współpracy między 
organami partji, a oddziałami szturmo-
wemi i władzami publicznemi. 

Dla członków partji hitlerowskiej; 
oddziałów szturmowych oraz scalonych 

z niemi iormacyj Stahlhelmu, wprowa­
dzono odrębne sądownictwo, przewidu­
jące za napuszenie obowiązku wobec 
partji, poza zwykłemi karami dyscypli-
narnemi, areszt i więzienie. 

** 
Berlin, 1 grudnia. 

Ogłoszono ustawę, wyodrębniającą 
tajną policję polityczną w Prusach, jako 
autonomiczny dział administracji pań­
stwowej, której szefem jest premjer pru­
ski. — Kierownictwo tajnej policji spo-

I n c y d e n t n a s t a t k u „ P o l o n j a " . 
2 0 o s ó b z a ł o g i a r e s z t o w a n o 

z a n i e p o s ł u s z e ń s t w o . 

stawić do granicy polskiej w Śniatyniu. 
O jakimkolwiek buncie załogi, która 

na „Polonji" składa się z 240 osób nie mo 
że być mowy. Z wysoce niesłusznem sta 
nowiskiem palaczy nikt z załogi nie soli­
daryzował się. Natychmiast po wydale­
niu z pokładu palaczy, którzy odmówili 
posłuszeństwa, przyjęto palaczy zastęi l 
czych. 

„Polonja" zawinęła do Constanzy dn. 
29 celem dokonania w dokach tamtej­
szych dorocznego remontu, który trwać 
będzie do dnia 27 grudnia. 

Warszawa, 1 grudnia. 
Jeden z palaczy okrętowych na okrę 

cie „Polonia" zachorował zakaźnie. Ka­
pitan okrętu polecił odesłać go do Gdyni 
dos zpitala celem poddania leczeniu. 

Zarządzeniu temu oparł się chory 0-
raz jego koledzy w liczbie 20 palaczy 0-
krętowych, składających się nota bene 
z bardzo "różnorakiego elementu. Wobec 
nieustępliwości palaczy, kpt. Knoetgen 
wymówił wszystkim palaczom pracę i 

m t ó J ^ - 2 ^ 0 2 1 t a ' k m a ł e j i po wypłaceniu pensyj i skomunikowaniu 
n i e b ę d z i e » — 1 „ 1 . : — . . . s i ę się z konsulem polskim w Bukareszcie, 

polecił niesubordynowanych palaczy od-

czywać będzie w rękach inspektora, mia 
nowanego przez premjera. Z wejściem w 
życie tej ustawy, tajna policja państwo­
wa obejmuje wszelkie dotychczasowe 
agendy policyjne ministerstwa spraw 
wewnętrznych w Prusach. 

Równocześnie premjer Goering ogło­
sił okólnik do władz policyjnych, pod­
kreślający, że zdecydował się objąć oso­
biście kierownictwo tajnej policji, ponie­
waż trwająca dalej działalność elemen­
tów antypaństwowych nie ustała i pro­
wadzona jest zapomocą zmienionych, nie 
mniej jednak niebezpiecznych metod, któ 
re wymagają odpowiednich zarządzeń. 

Berlin, 1 grudnia 
Kanclerz Hitler wydał zarządzenie, 

zakazujące organom państwowym wtrą­
cania, się do konfliktów w łonie niemiec­
kiego kościoła ewangelickiego. 

Kanclerz zaznaczył, że chodzi tu o 
sprawy czysto kościelne. 

W związku z tern minister spraw we 
wnętnzmych Rzeszy zwrócił się do rzą­
dów krajów związkowych z prośbą o wy 
danie organom państwowym stosownych 
insitirukcyj z tern, iż dozwolone jest tylko 
wydawanie zarządzeń, koniecznych do 
zachowania spokoju i porządku publicz­
nego. Władzom kościelnym wzbronione 
jest również zwracanie się do organów 
państwowych o ingerencję. 
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Widoczna mocna tendencja dla dolara—JimetyUa » i f ) 
sza zakup zlota.~®ozwolomi$ wwóz napojów wyskokowi1 

Londyn, 1 grudnia. 
Cena złota, podniesiona została dziś 

w Ameryce o 8 centów do sumy 34,01 
dolarów za unq'ę. Mimo to, kurs funta 
który w godzinach przedpołudniowych, 
przed ustaleniem ceny złota w Amery­
ce notowany był w Londynie około 5,23 
dolara, iapołv.onr« stał sie mocniejszy i 
kurs funta zakończył sie w Londynie 
na poziomie 5.18 dolarów. 

Dziś, zaszedł jednak niezwykły wy­
padek, g d y ż k u r t dolana, k t ó r y z w y k l e 
p o ujawnieniu ceny z ł o t a w Ameryce, 
jeżeli o k a z y w a ł a się Ona w y ż s z a , spadał, 

dziś odwrotnie — poszedł w górą, jak­
kolwiek Bank Angielski żadnych spe­
cjalnych zakupów dolara nie dokonywał. 
Ten fakt w charakterystyczny sposób 
dowodzi, że tendencja dolara jest w da­
nej chwili bardzo mocna. 

* * 
i i Londyn, 1 grudnia. 

Dzienniki londyńskie zwracają wiel­
ką uwagę na ruch złota w banku francu­
skim, stwierdzając, że ogółem od 20 paź 
dziernika do dnia wczorajszego z Banku 
Francuskiego odpłynęło złota na 6 u m ę 
32 miljony funtów szterl. 

Paryż, 1 grudnia. 
Z Nowego Yorku donoszą, że rząd 

waszyngtoński postanowił zintensyfiko­
wać zakupy złota zagranicą. Dzienniki 
amerykańskie wnioskują z tego, że pre­
zydent Roosevelt zamierza w dalszym 
ciągu obniżyć kurs dolara, w celu dopro 
wadzenia do międzynarodowej stabiliza­
cji dewiz. 

* * * 
Waszyngton, 1 grudnia. 

Specjalny komitet polityki handlowej 
w którego skład wchodzą przedstawicie 
le czterech departamentów rządowych 

atnb"J 
postanowi! zezwolić na wwóz $ 
wyskokowych narazić w °kre 
rech miesięcy. 

Wczorajsze oświadczeń 
ra amerykańskiego w Londyu^/Ji* 
ma, że St. Zjedn., posiadają ' l i n . u S rjJ 
równawczy podobny do " ł I l 
Brytanji, zaintrygowało P r z C J0r 
skarbu, którzy sądzą, ii amba*a. j 3 

na myśli kwotę 50 miljonów r 

przeznaczoną przez t o w a r z y s ' ^ 
dowy kraju na zakup nowowy0 

złota. 
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DYMITROW, 
na nadprokuratora.—Van der Lubbe protestuje przeci 

przewlekłemu badaniu świadków. 
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Lipsk, 1 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sąd prze 

sluchiwał 10-u komunistów, sprowadzo­
nych z obozów koncentracyjnych lub 
więzień. Świadkowie otoczeni ze wszyst 
kich stron policjantami robią przygnę­
biające wrażenie. 

Zaraz na wstępie przewodniczący try 
bynału ogłasza uchwałę, oddalająca 
przedwczorajszy wniosek Dymitrowa o 
powołanie w charakterze świadków — 
Thaelmana, Hugenberga, Brueninga, Pa 
pena 1 in., wezwani zostaną Jedynie trzej 
świadkowie' z Henningsdorfu, w towa­
rzystwie których przebywał van der Lu 
bbe w przeddzień pożaru. W pewnej 
chwili, gdy jeden z sędziów odczytuie ra 
porty policyjne, siedzący dotąd spokojnie 
Dymitrow jakby rażony pjorunem zry-
wfa się z miejsca i rozpoczyna-gwałtow-
ny atak. 

Dymitrow: „Zeznaniom świadków po 
licyjnych my oskarżeni przypisujemy du 
żą wagę, zwłaszcza gdy pan nadproku-
tor uważa je za dalsze ogniwo obciąże­
nia komunistów. W związku z tern wno­
szę o powołanie w charakterze świad­
ków sekretarzy niemieckiej partji komu­
nistycznej z prowincji, jak z Duesseldor-
fu, Szczecina i Altony, którzy iako naj­
bardziej powołani wyjaśnić mają istotę 
sytuacji politycznej, a w szczególności 
czy prawdą jest, że krytycznego dnia— 
27 lutego r. b. komuniści rzeczywiście 
planowali dokonanie w tych okręgach 
zbrojnego przewrotu łącznie z obsadze­
niem gmachów publicznych. 

Jeżeli pan nadprokurator może bez­
ustannie gromadzić materiał obciążają­
cy, to i mnie przysługuje prawo wniesie 
nia odpowiednich kontr-wniosków. Pan 
nadprokurator powinien to wreszcie zru 
zumieć. 

Nadprokurator zdecydowanie oponuje. 
Między nim a Dymitrowem dochodzi 

do ostrej wymiany zdań. Naprężenie o-
siąga punkt kulminacyjny w chwili, gdy 
Dymitrow, uzasadnialąc swó] wniosek 
rzuca w stronę oskarżycieli publicznych 
szereg złośliwych 1 obrażających uwag 
w rodzaju: „nie uchylać sie", „Iść prostą 
drogą", „boicie się panowie" i t. d. 

Przewodniczący (w najwyższem unie 
sieniu): Dymitrow miarą się znowu prze 
brała. Jeżeli pan raz jeszcze obrazi nad 
prokuratora, natychmiast każemy pana 
wyprowadzić. Udzielam panu surowej 
nagany. 

Dymitrow potrząsając głową powoli 
siada, ironicznie uśmiechając się. 

Dymitrow: Przeczytane przed chwi 
wyroki odnoszą się przecież do prze­
stępstw zdrady stsnu z tytułu dzialaln-jś 
ci publicystyczne! poszczególnych dzia 
łączy komunistycznych i wobec tego ze 
sprawa pożaru Reichstagu nic wspólne­
go nie mają. Proszę jasno i niedwuznacz 
nie tę sprawę wyjaśnić. 

Nadprokurator: — Oskarżony Dymit 
iow widocznie nie zrozumiał treści wy­
roku. Niechaj zwróci się o potrzebne wy­
jaśnienia do swego obrońcy. 

Dymitrow (oburzony): — Myli sie 

pan, panie prokuratorze, ia dobrze rozu­
miem, mnie pouczać nie trzeba, odnośne 
wyroki zwracają się przecież przeciwko 
pańskim zarzutom, przeciwko pańskie­
mu oskarżeniu. 

Znowu powstaje burzliwa awantura. 
Naprężenie rośnie z minuty na minutę, 
co w konsekwencji prowadzi do przer­
wania rozprawy na 5 minut. 

Bezpośrednio potem następuje kolej-

O p r y s z e k z a s t r z e l i ! p o l i c j a n t a . J e d e n z<e sp rawców z b r o d n i — p n s ^ r i e l o n U ' 

ne przesłuchiwanie świadków 
więźniów politycznych. 
Szczególną uwagę zwraca } r y

 !t(t\ 
projektowane w swoim czasie v A 
munistów rozbicie marszu h 1 ' ' 6 ^ 
na Berlin; na sprawę gromadzą 
oraz materiałów w y b u c h o w y ^ , 

Dymitrow stawia kilka dra*' , 

Toruń, 1 grudnia. 
Starszy posterunkowy Drzewiecki i 

policjant Matuszek, prowadzący docho­
dzenie w Zblewie, powiatu starogardz­
kiego w sprawie kradzieży, napotkali 
2-ch podejrzanych osobników, z których 
jeden w czasie legitymowania, wydobył 
błyskawicznie rewolwer i strzelił, zabi­
jając na miejscu posterunkowego Matu­

szaka, poczem obaj poczęli u c i e k a ć . — 
Wówczas starszy posterunkowy Drze­
wiecki wystrzelił z karabinu za ucieka­
jącymi, z których jednego ciężko zranił. 
Rannym okazał się niejaki Al. Muszyń­
ski. W stanie ciężkim odstawiono go do 
szpitala w^Starógardzie. Drugif ioply-i 
szek zbiegł. 

Jiotwy lot d o s i r a t o s / e n j d muc fu hatonć>rv sowJec&Bcffiu—3f£omuni&acja totnicza Jtt&s&tva—Wieidyvvosto&' 
Moskwa, 1 grudnia. 

W ciągu grudnia lub stycznia, mają 
wystartować do stratosfery oba balony 
sowieckie. Ponownie leci stratostat Z.S. 
R. R. pod kierownictwem . Prokofjewa 
oraz stratostat „Ossoawjachim" pod kie 
rownictwem inż. Fiedosiejenko. 

Lot ma na celu zbadanie warunków 
nawigacyjnych w stratosfer?e w porze 
zimowej. Wedie opinji specjalistów, zi­
mowe warunki lotu są korzystne, zwła­
szcza z punktu widzenia lądowania przy 
zamarznięciu rzek i bagbn. Pewną trud­
ność stanowi niska temperatura i jej 

szybkie ochładzanie się po zachodzie 
słońca. 

Moskwa, 1 grudnia. 
Dnia 2 grudnia rano, startuje z Mos­

kwy pierwszy samolot pocztowy do Wła 
dywostoku, prowadzony przez znakomi­
tego pilota, Riaguszenko. — Komunika­
cja jest zorganizowana systemem sztafe­
towym wzdłuż linii Moskwa—Swierd 
łowsk — Nowoshnbirsk — Krasnojarsk— 

Irkuck oraz stacje: Mogocza—Chaba 
rowsk—Władywostok. przy pomocy 7 
samolotów, które będą rozwoziły pocztę 
od etapu do etapu. Cała przestrzeń ma 
być przebyta w ciągu 50-ciu godzin lotu. 

pytań, pozostających w zwia 
znaniami niektórych świadko%, 
komuniści planowali zbrojne P ^ 

Po krótkiej naradzie sad y 
wszystkie pytania Bułgara z w 

jednego. jiel«,V; 
Przew.: — Jakie kroki P ° a > g -

omunistyczna w związku Z 
nem jej rozwiązaniem. W s z P u f y 
kowie jednogłośnie twicrdziJjO/ 
komunistyczna postanowiła o* 
tiaLnielegalnie. , arfJTóP 

Dymitrow do świadka KaJPU 
—• Jeżeli marsz na Berlin 
skutku, czy nie byłoby to 
ne z zamachem na proletar 
Sw. Kaldenbach daje odpowie 
dzającą. 

Van der Lubbe znlecierpl , ł; / 
wlekła Indagacją świadków" Z'y 
miejsca i oburzony mówi doLi, Vi 
czącego: Powiedziano p r z ^ d ^ V 
cze tylko dwuch świadków "U fV 
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thubę, to idjota. JmicA^Jtifi 
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na Palestyny i Wa Bi 
o uchodźców niemieckich, znajdzie sie na najbliższej sesji Rady 

Vyc\v N 
CU t . 

w e V 1 

z n a c z -

J * » l ym ?u tv 

* « b ł ! ! , ^ a Toku 

Maro 
Londyn, 1 grudnia, 

„Daily Herald" donosi o interesują­
cym konflikcie, jaki wynikł pomiędzy 
r;ądem brytyjskim, a mianowanym przez 
Ligę Narodów, Wysokim Komisarzem 
dla uchodźców z Niemiec, Macdonaldem 
Spór dotyczy wysyłania do Palestyny 
emigrantów żydowskich z Niemiec. 

Rząd angielski, jak informuje „Daily 
Herald", postawił jako warunek swego 
udziału w radzie przybocznej 16-tu 
państw, która ma współdziałać z Wyso­
kim Komisarzem, że Palestyna zostanie 

wyłączona z pola działalności Wysokie­
go Komisarza, jako teren dla uciekinie­
rów z Niemiec. Rząd brytyjski uzależnić 
miał od załatwienia tej sprawy nomina­
cję lorda Cecila jako reprezentanta W. 
Brytanji w tej radzie. 

Sekretarjat Ligi Narodów zgadza się 
z zasadą, wysuniętą przez rząd brytyj­
ski, natomiast Wysoki Komisarz Mac-
donald nalega na to, aby emigracja do 
Palestyny, która daje największe możli­
wości rozwiązania powierzonych mu za­
gadnień, pozostała w ramach jego dzia-

kt:^> nie 

łalności. Żąda on 
tyjskiej określonej 
osiedleńczych. Sprawa 1 9 -^o "}^'Jt 
stanie przez Macdonald*' ĵy, tfl\. 
sza na porządek dzienna 
cej się w najbliższy wt° 
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je 

dla 
Prac in 
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stosownie do decyzji o 
dzenia Ligi. 

Na sesję wyjeżdża ^ b y iy 
legata Rządu 
drT Witold'Chodźko. 2 * \ 
towarzyszy p. Chodfce ^ .„y 
eksperta, naczelniK « e r0 l » 
wnej w depar!amei l C , i e : c j . 
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d w i o s e n n ą 
Jnie"ij»JI

 m ' a } a n a c e l u P r z e c i w s t a 
^enip L e . p r e s J i gospodarczej i „na 

l e koniunktur" a nie zaspokoje-
°tnych potrzeb gospodarki. W 

*L ^ n o c z o n y c h spotykamy np. 
ij, ziawisk a, j a k budowanie równo-
W ^ b i e g a j ą c y c h obok siebie Unii 
|^ ^ y c l » . konkurujących między so-

W ' d ° W a wielkiej t a m y » M u s c l e 

l 1 największego w świecie zbior-
i, " u u y i źródła energij elektrycz 

^ rvw P ° t y k a n a s P r z e c i w y przemysłu 
.pańskiego, stwierdzającego, że 

Ł! ? Q d n a Inwestycja, która kon-
Ł b ( J d z l e i u ż z istnlejąceml elek-

a m i 1 zakładami przemysłowemu 
Hn °^czas więc, gdy w wielu wyso-
Jt kapitalistycznych krajach spoty-
p Przeekwipowanle wytwórczości, 
^ o

a s ^tuacja przedstawia się wręcz blinie. 

romad2. uchow/̂  dlka drjj„ 
zbrojne P ^ , 
Izie sad y),tl 

Nasza sięć transportowa 
wodna, nasze budownictwo, 

Mm e n e r & i ' ' n i o odpowiada-
n i a8aniom współczesnej gospo-

,L y kraju liczącym 33 miliony 
IL ó w ' Przed nami znajduje się 
™ dzieło wyzwolenia uśpionych 

'arczych, które pozbawione 
n iezwiązane gospodarczo z re-

a i u marnują się bezużytecznie. 
H j e S T

K Ó N Y . ż yc i a rolniczego odda 
W l f t k N l ki!U U 1 1 1 1 1 3 'kolejowych o 30, 40 

: r o k i P O % j | v s J f t ° n i e t r ó w , ile dróg znajduje 
iązku 1 

terminowe, losowe do sumy 100 miljn.J 
zKitych. W ten sposób przyciągnięć 
zostaną do współpracy w akcji inwe­
stycyjnej, także kapitały prywatne. 
Moment obecny specjalnie sprzyja tego 
rodzaju operacjom. Świadczy o tein 
upłynnienie, jakie występuje ostatnio 
na rynkach pieniężnych, przejawiające 
sig w łatwości, dyskonta 1 obniżenia 
stopy procentowej. Emisja przez pali-
stwo różnego rodzaju papierów krótko 
j średnioterminowych, a więc bonów 
skarbowych, obligacyj Pożyczki Naro­
dowej, a w przyszłości bonów Fundu­
szu Inwestycyjnego dostarcza rynkom 
pieniężnym materjału dla normalnych 
krótkoterminowych lokat. W ten spo­
sób ożywiają się tranzakcje pieniądzem 
krótkoterminowym i powstają obroty 
kredytowe specyficzne dla zorganizo­
wanego rynku pieniężnego. 

Drugiem ważnem zadaniem jest wy­
bór inwestycyj. Zadanie to trudne. Z 
jednej strony zaspokoić trzeba nie­
zmiernie rozległy zakres potrzeb, któ­
rych znaczenie i pilność jest nadal jed­
nakowa. Z drugiej w grę wchodzi sze­
reg innych momentów. Naczelną zasa­
dą prac inwestycyjnych ma być ich 
rentowność, t. j. pewność, Iż w najkrót­
szym czasie po ich wykonaniu 1 odda­
niu do użytku społeczeństwa zaczną 

r a - czy zła? 
Wyglqd zewnętrzny żarówki tego Ci nie 

powie — dopiero w użyciu poznasz jej wy. 

dajność światła I zużycie prądu. Kupuj 

więc tylko wysokogatunkowe, ekonomicz* 

ne żarówki znanej marki . 

G S R A M 

°d linij- kolejowych o 30, 40 
one przynosić dochody ł w ten sposób ki. 

amortyzować poczynione w nie wkła- dowody odporności 
dy. Na uwzględnienie zasługuje rów­
nież problem przyciągnięcia do współ­
pracy w przeprowadzeniu poszczegól­
nych inwestycyj, czy to kapitałów pry­
watnych czy organizacyj zbiorowych, 
związków samorządowych i t. p. 

Zadaniem przygotowawczem o wiel-
kierri znaczeniu jest w okresie obecnym 
mobilizacja opluji publicznej — tchnię­
cie w nią ducha twórczego, ofensyw­
nego, w rozbudowie naszej gospodar­

ki 
e zupełnej ruiny. ' l ą z K u « ...".(] 

, W f f X 
sierdził'-, 

iowila d* 

y * Y A ^ p o d n i e s i e n i e w y t w ó r -
0¥*r.tirf JJ°bro|Sw

 C i rolnej, zwjęk 

ijeiijj. sP°darcze całego kraju wo-
W t v c y j n c

g J ° s e m o twórcze prace In-
S o h ' t 6 r e zwiększa nasz kapi-

odpow 

m Vi iecierp"; .,v 

k nie * 

reg d r a 

wzrost zatrudnienia, a 

S ^ t p l i w i e poczyniliśmy 
aziedzj, 

°2ólne podniesienie dobro-

i" Po ~ , v - u / : i n ' e robót publicznych 
\ c v f

p y - Świadczą o tem cho-
d o t y c z a c e zatrudnienia 

«SyC|j P r a c u j ą c y c h " na robotach 
• Podczas gdy w sierpniu 

B ^ t e ; p r o b o , n , k ó w wynos,,a 

pffjy t

 w znacznej mierze zawdzię-
: | V, X v

 0 r c z c j działalności Funduszu 
% , t , D i e r \vszem półroczu jego ist-

\t ° d kwietnia do września rb. 
^ D

 lym Fundusz Pracy wydat-
1 * \ M % Z 1 ° 3 5 milionów, przyzna­

nia. ? r o k u n a zwiększenie za-
\ "edyty względnie dotacje 

5 i

m e s z i o 50 milionów zł. 
t 6 n ' a c z k o l w i e k niewątpli-

' \ \ . a , y» nie jest na dłuższą metę 

l C " r. b. 68.437, w slerp-
w e wrześniu 77.648. Re-

jgi 

i samozaparcia w 
ciągu długich lat kryzysu, kurcząc na­
sze potrzeby i ponosząc niezbędne o-
Hary, to tem bardziej w nadchodzącym 
okresie musimy wykrzesać tę Iskrę za-
palu, jaka niezbędna Jest przy tworze­
niu 1 budowaniu nowych wartości. 

O ileż to łatwiejsze i wdzięczniej­
sze zadanie iść naprzód, zdobywać 
przyszłość, aniżeli zamykać się jak śli­
mak w skorupie pod huraganowym og­
niem przeciwności. 

Dr. Roman Battaglia. 

IIII 
W A m e r y c e m o r d u j ą m u r z y n ó w 

V ^ . m . « l l ~ 1 _ _ t JL • • m, r Nowa fala okrutnej nienawiści do czarnej rasy.—Odcięta g łowa 
murzyna prezentem..dla gubernatora. 

LONDYN, 1 grudnia. (PAT). 
Nowa fala lynczów w Ameryce wy­

wołuje, jak donoszą dzienniki angielskie 
popłoch wśród murzynów. 

Uciekają Oni tłumnie z mniejszych 

miast, gdzie nie posiadają dostateczne} 
ochrony ze strony władz miejscowych. 

Z miasteczka Princeses Anne w sta­
nie Maryland, gdzie przed paru dniami 
wydarzył się fakt zlynczowania, murzy-

•.trłiiSSŜ ' d l a wykonania tych 
1 ^ e r t ó i l V? P? c inwestycyjnych, któ-
llc7-bV > e ^ § X odk,adać Już niepodobna. 

\&° WIĴ  n

C2ynników rządowych w aW\ t^Jl^K ̂ C inwestycyjnych kleru-
^ftt* uI\C,..°becnie ku wyzyskaniu 

^ 2 d l a Przeprowadzenia 

' i > ZTr* P r z y ^ a P i e n i e r 

• s t y cyjnych 

: i e 

na większą 
wania te są z natury 

. . obejmować muszą 
'edziny. 

^ " s o w 6 " 1 zagadnieniem sta-
VSK% R ° '"westycyj, W tym n ""ach "nduszu Pracy powo-

e niógJ,nduM
 Inwestycyjny, 

Paryż, 1- gtudnia 
Odbył 6ię doroczny bankiet wydaw­

nictwa „Revue de Deux Mondes". — W 
zebraniu, które odbyło się pod przewod­
nictwem bawiącego w Paryżu króla Al­
berta Belgijskiego, wzięli m. in. udział: 
b. prezydent Republiki Millerand, Tar-
dieu, marszałek Petain, Barthou, Cla-i 
del, wielu akademików i czł.mk- « injty 
tutu oraz przedstawiciele korpusu d y p b 
matycznego. 

W odpowie dłi na przemówienie Pour 
geta. zabrał głoi kro! Alber', podnoszą": 
zasługi ,,Revue di Dcux Mordts" . klóre 
w cią^u swego wiekowegf istnienia, 
przyczyniło się do utrzymania chArakti-
ru powszechności i doskonałości, zapew 
•liającyh języków' ['•.tncuskiemu głów­
ną rrlę w -O 'woju umysłowym. Język 
francuski — zakończył kroi Albe*t — 
je&t tą żyzną glelbą, z której czerpie so­
ki cywilizacja świata. 

Jiustria przeprasza Jliemtu 
ma zafście na granitu niemiecho-austriackiej. 

tu na granicy austrjacko-niemieckiej, — 
Przedstawicielowi urzędu kanclerskiego 
oświadczył przytem, że organa bezpie­
czeństwa, które brały udział w zajściach 
będą niezwłocznie pociągnięte do odpo­
wiedzialności sądowej. 

Berlin, 1 grudnia 
Biuro Wolfa donosi, że sekretarz ge­

neralny urzędu kanclerskiego Austrji, 
złożył dziś na ręce posła niemieckiego w 
Wiedniu formalne usprawiedliwienie 
Rządu Związkowego z powodu incyden-

R z ą d h i s z p a ń s k i l i c z y s i ę 
z m o t I l w o ś c i q r e w o l u c f i . - S c i q g a 

l e g j ę C u d i o i l e m s B f ą d o f l c a c l r ą i t f u , 
Paryż, 1 grudnia 

Z Madrytu donoszą: Dziennik „El So-
cialista" ogłasza p. t.: „Wojownicze przy 
gotowania" artykuł, w którym donc«i, 
że rząd hiszpański zaopatrzył samocho­
dy ciężarowe gwardji szturmowej w ka­
rabiny maszynowe. Ponadto k r ą ż ą po­
głoski, że dwa bataljony Legji Cudzo-

emitować bony bez- ziemskiej, będą ściągnięte do Madrytu z 

Melill 
W związku z rewelacjami dziennika 

socjalistycznego, prasa prawicowa, w, 
szczególności „El Sol", zarzuca organo-J 
wi socjalistycznemu, że staje się tubą 
wszelkiego rodzaju alarmów i że swoje 
rewelacje ogłasza ze względów propa­
gandowych. 

ni w liczbie 300 uciekli w dniu wczoraj­
szym, gdy miejscowi farmerzy wykopali 
ciało zlynczowanego murzyna, 
ODCIĘLI GŁOWĘ i POSŁALI JĄ JA­
KO PREZENT GUBERNATOROWI 

STANU MARYLAND, 
protestując przeciwko aresztowaniu 4ch 
osób, podejrzanych o udział w lynczu. 

Według doniesień dzienników, sy­
tuacja murzynów, zwłaszcza w niektó­
rych stanach, jest straszna. Na drogach 

SPOTYKA SIE CAŁE KARAWANY 
MURZYNÓW, 

uciekających ze stanów pólńocno-wscho 
dnich do wielkich ośrodków miejskich 
nad Atlantykiem. 

Moskwa—Nowy Jork. 
R e g u l a r n a ł ą c z n o ś ć r a d i o ­

t e l e f o n i c z n a . 
Moskwa, 1 grudnia. 

W Moskwie przystąpiono do pracy 
nad nawiązaniem regularnej łączności 
radiotelefonicznej miedzy Moskwą & 
Nowym Yorkiem, 

Kto udzielił tajnych in-
strukcyj „Petit Parlsien" 

Berlin, 1 grudnia. 
Urząd spraw zagranicznych partji 

narodowo-socjalistyczn. zaprzecza twier­
dzeniom „Petit Parisien", jakoby opubli­
kowane przez ten dziennik tajne instruik 
cje, wydane zostały przez kierownika 
wspomnianego urzędu — Alfreda Rosen-
berga. 

Odznaczenie prof. Zdzle-
chowsklego. 

Tallin, 1 grudnia. 
Senat estońskiego uniwersytetu w 

Tartu, z okazji 15-lecia tej uczelni, przy 
znał profesorowi uniwersytetu Stef. Ba­
torego w Wilnie, Marjanowi Zdziechow-
skiemu, godność dedetora Honoris Causa., 
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Recepta: jah się zbogacić. 
Cztery opinj.e najsłynniejszych miljonerów. — Najlepsza* radą 

jest — pop ros tu mieć pieniądze. 

Kto zdobył fortunę-ma również rozum. 
Allan J- Eldinow były miijoner an­

gielski, który stracił cały swój majątek 
wygłasza następujące uwagi na temat 
miljonów i ich właścicieli: 

„Mam w kieszeni jedną monet? mie­
dzianą, która warta jest bardzo wiele. 
Dlaczego? Zaraz to wyjaśnię. 

W Ameryce 10 centów — to niewiel­
ka suma- Otrzymują tyle małe dzieci ty­
tułem tygodniówki, lub roznosiciele ga­
zet. Za 10 centów można wypić szklan­
kę kawy lub przejechać się dwukrotnie 
kolejką podziemną. Ja otrzymałem tę 
monetę od najbogatszego człowieka 
świata, majątek którego w tym czasie 
— czyli w okresie przed kryzysem go­
spodarczym — obliczany był na 9 tryl­
ionów dolarów — od Johna D. Rocke­
fellera. 

Dziesięć centów, to* najwyższy na­
piwek, jaki Rockefeller daje. bądź kel­
nerowi w hotelu Ritz czy też chłopcu 
na placu golfowym w Long Island. 
1 jednocześnie z tym napiwkiem Rocke­
feller wygłasza następujące pouczenie: 
— Mój chłopcze,, o ile nie wydasz tej 
monety, — nigdy nie zginiesz. Namyśl 
się nad tern dokładnie, a przyznasz 
wówczas, że taki miedziak stanowić mo­
że podstawę wielkiego majątku" 

Od tego dnia, w którym Rockefeller 
dal mi tę radę. zetknąłem się z wieloma 
milionerami. W trakcie rozmów zapyty­
wałem ich niezmiennie, jakie — Ich zda­
niem — drogi prowadzą najłatwiej do 
fortuny. 

Hetty Green. która po śmierci zosta­
wiła majątek w wysokości 20 miljonów 
funtów — żyła tak, jakgdyby nie wie­
działa, skąd uda je) się zdobyć parę 
groszy na następny posiłek- Ody wy­
chodziła z domu, obawiała się stale, iż 
w tej niepozornej, ubogo odzianej stfifr 
szej pani ktoś pozna wielką milionerkę, 
a„CQ;./-atein idzic,-zcchcc ją ograbić.lub, 
wręcz pozbawić życia, albo—w najlep­
szym razie, uprowadzić i zażądać oku­
pu. Dla uniknięcia tej ewentualności, 
która prześladowała ją, jak zmora, Het­
ty Green uciekała się- do rozmaitych, 
wyrafinowanych i godnych najwytraw-
niejszego detektywa tricków, zanim od­
ważyła się na opuszczenie lub powrót 
do swego domu. Hetty Green była kla­
sycznym wzorem skąpca. Oszczędza­
jąc pieniądze, nosiła bieliznę z..- papieru 
gazetowego, piorąc swe suknie tylko 
zdołu- Dla uchronienia się przed podat­
kami, mieszkała w najtańszych do­
mach czynszowych. Jedyną ekstrawa­
gancją, na którą sobie pozwalała ta 
-.biedna" miljoncrka, był jej ukochany 
Diesek, ktróemu nie żałowała najdeli­
katniejszych nawet kąsków. 

Pożywienie Hetty Green składało 
sic przeważnie z-., cebuli, którą żuła 
przez cały dzień. Nigdy nie jechała au­
tobusem, a taksówki nawet zbliska nie 
oglądała-

I ' ta milionerka, która żyła i ubierała 
się. jak ostatnia nędząrka, dała mi na­
stępującą receptę na zdobycie miljo­
nów: 

— Nie spekuluj nigdy akcjami. Nie 
utrzymuj biura. Jedz powoli- Nie kładź 
się późno spać. Nie pij zimnej wotly — 
i wystrzegaj się przeciągów. Co się ty­
czy interesów — każdą tranzakcje za­
wieraj dopiero, gdy przemyślisz wszy­
stkie ewentualności w ciągu cale] nocy. 
Sam Inkasuj swe wierzytelności. Gdy 
dajesz — to pocichu. 

W końcu Hetty Green zapytała, czy 
jestem po herbacie- Gdy zaprzeczyłem, 
zaprowadziła mnie do małej herbaciarni 
i zamówiła herbatę. Pozostały na tale­
rzyku cukier schowała do torebki- Mil­
ionerka zamówiła — ale za herbatę ja 
zapłaciłem. 

Następnie spotkałem typ wręcz od­
mienny — rozrzutnego miljonera, który 
z łatwością zarabia i jezscze łatwiej wy­
daje. Takim był zmarły Hohatio Botto-
mley. Przy trzeciej butelce r— miijoner 
zapłacił za wszystkie — zadałem mu 
swe pytanie: w czem tkwi tajemnica 
powodzenia? 

—,.Powlem cl: nie płać nigdy rachun­
ku, zanim tego od ciebie nie zażądają, 
a gdy już musisz płacić — zrób to w o 

5-ej Alei. jest dokładną kopją sali tro­
nowej w pałacu Buckinghamskim- Nie 
brak tam nawet baldachimu i dwuch fo 

M 

becnoścl wielu osób. Płać zawsze go-! teli, które przypominają do złudzenia 
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R O X Y " 
Narutowicza 20. 

©ooooooooooboooi-iocseo© 0 0^ 
Dziś i dni następnych! 

Urwis! Szalona Dziewczyn*' j 
Trzplotl RozUO«*n 

Anny Dndra 
9 - - J t l rcźyserj' 

tówką i nic zapomnij podnieść głosu i 
podkreślić, że zawsze regulujesz swe 

niemal tron'królewski. Zapytany o swą 
opinję na temat zdobycia majątku, John 

. na . 
Jimmy White był największym utra-

cjuszem i spekulantem wśród miljone­
rów angielskich. Potrafił on w ciągu 
jednej nocy przegrać miljon funtów w 
karty- W biurze jego wiszą w ramkach 
dwa unieważnione czeki: jeden na pół­
tora miljona funtów, z adnotacją: ..za­
płacone", a obok czek na 2 szyi. fi pen­
sów. Z tym ostatnim czekiem White 
rozpoczął swe przedsiębiorstwo. Jego 
recepta na zdobycie miljonów brzmiała: 
„Uważaj, byś zawsze znalazł swoją 
szansę. Postępuj w życiu tak, jak ci dyk­
tuje natchnienie. Gdy kupisz towaru za 
miljon i nic masz'pieniędzy — weź spól-
nlka"1. 

John Plerpont Morgan zarządza ma­
jątkiem wartości 100 miljonów funtów-
Prowadzi on książęcy tryb życia — 
brak mu chyba tylko korony. Jedna z 
sal audjencjonalnych w willi jego,- na 

rachunki. Gdy nie możesz płacić — o- jPierpont Morgan odpowiedział: 
głos bankructwo. Im większa jest suma | — Najtrudniej przychodzi zdobycie 
twej niewypłacalności, tern łatwiej i pierwszych stu funtów. Człowiek, któ-
szybciej staniesz na nogi" jry potrafi oszczędzić 100 funtów i sumą 

tą- następnie dysponować — jest na naj­
lepszej drodze do bogactwa. Ze stu fun­
tów należy zrobić 500, a później 1000. 
1 każdy tysiąc musi się podwoić. Pie­
niędzy tych nigdy nie wolno naruszyć, 
chyba że nadarza się wyjątkowo ko­
rzystna okazja. 

Na zakończenie John Pierpont Mor­
gan opowiedział następujący sen: 

„Śniło mi się, że jestem urzędnikiem 
w banku mego ojca i w żaden sposób 
nie mogę uskutecznić zamknięcia księgi 
głównej- Ojciec zagroził, iż mnie zbiję, 
o ile tego nie zrobię- Oblałem się zim­
nym potem. Jak się to skończyło — 
chcesz wiedzieć? Miałem jedyne wyj­
ście — poprostu nabyłem ten bank. od 
ojca"-

Jest to wyjście, z którego skorzy-
. stać może, niestety, najwyżej jeden u-
I rzednik na miljon.^ Z. 

w najpogodniojszej komed). 
Karola Lamac** 

w roli główne męskiej 
Lucien Ba 

Hora 
Początek o godz. 12 w pol. -|j 

Poradnik dla p?U$ 
Nie zwracaj nigdy uwagi P',p'^^f, 

Najlepiej strząsać popiół na perski W^MI f 
zie sprzeciwu ze strony gospod*1** ̂ ,t&ft 

konać, że Jest to świetny środek P % * 
można strząs*^ p 

przekonać, że Jest 
molom. Przy stole 
szklanki gospodyni lub -
jak wiadomo, zastępuje mydło P**' 
ków. 

W Rocznicę Powstania Listopadowego 

Jeśli chcesz odłożyć palący <** 
lo najlepiej do tego celu służy pi*0'"0' rf. 
lub gablotka. W ten sposób <* 
nienla, gdzie odłożyłeś papier** ^ Y , / 
przypalonego drzewa w każdej chwili • 
pomni. 

v 
Przy podawaniu ognia daffll»> rJj), 0* 

pałkę, w kierunku damy, a nie do »' ^ 11 
sto się zdarza, i i kawałek siarki 0 

Idem. Lepiej więc Jest, Jeśli plósą** *L 
nie w oko damy, niż na twoja kami**" 

Przy iudu tabaki spluwaj wpr<»'Jjj!^ 
ble na stół lub na podłogę. Na v 

testy możesz odpowiedzieć pyt**!*"1' YFL' 
A gdzie mam splunąć?... P*»a  4 U 

Po złożeniu wieńca na groble Nieznanego Żołnierza pluton honorowy Szkoły 
Podchorążych z Ostrowl Mazowieckiej w historycznych mundurach udaje się 

do Belwederu w celu zaciągnięcia warty. 
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„UCHO ŚWIATA MA ZASZCZYT PRZEDSTAWIĆ SIĘ" 
Reportaż z wielkiego archiwum płyt gramofonowych 

„TRUST PODPALACZY" 
Sensacja Londynu 

„W OPARACH SZALEŃSTWA" 
Makabryczna zbrodnia w Paryżu 

„POLACY W ARGENTYNIE" 
Korespondencja i życia rodaków za oceanem 

,.8 LISTÓW NAPOLEONA" 
Listy miłosne wielkiego cesarza 

„KRÓLOWA ŻELAZA" 
Wywiad z najsilniejszą kobietą świata « 

„RADJOTELEGRAFISTA" 
Reportaż morski 

Humor. — Rozrywki umysłowe. — Liczne ilustracje-
Cena egzemplarza — 25 groszy. 

Przy palenia cygar* staraj fffirfl' 
utrzymać słupek popiołu. StcX**..t W fi 
ność odczuwa człowiek, gdy P°P)Ó ^ 
puje się n«gle na frakową koW"1' 
mówcy. f 

Przy składaniu wizyty FP** ^ATI^R 
w sieni i wejdź do salonu % TU ^ 
ustach. To wyjaśnia sytuację i k**̂  
za, z kim ma do czynienia. 

Sze n 
f ^ f c n o urr, 
N e

D ° szczegó 
fędz,. ^Podpisani; 

Chor 
i r k aso\vymi je 

i ^ K a s a r o z 
SM»V cennik* 
R a c z y ł , 

I ijydział rucl 

' f f e e Przedm 
V R t n , o n e t e k , 

H , » 2 Pacz 
liy p ' ó c ' ennych, 

^k s 7' a Banku 
V, Jurkowy, < 
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K: ^ska, bl 
'{ „'°rnierów 

w Ż e , a z n J 

Ji g*«»wat» t . 

i>r:"la trykoto 

1 >Zatr 

R% r c k awiczka 

Papierośnice są przeżytkiem-
chowywać papierosy w wlerzchn**' 
marynarki. Ewentualnie można P**^ 
niu dam wyjmować papierosy f****̂  
nl spodni 

V cl" ° ć 
Pal w wagonach dla ni«P*,*<ly6 VJf 

protestujęcym staraj się wyt '""'^^ *' 
nie palą tylko dlatego, 
nować. 
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W loyer teatralnem, tfdzle 
nie wolno" wsuń papierosa i 0 

zapałkami w kieszeni. Gdy *° 1^ 
ciebie i zwróci grzecznie o"1 

jest obok, odpowiedz z obra 
Ja palę?" -JA 

CASINO ^ i . . 
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Uziś Bibiany P. M. 
•Jutro Franciszka K, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc. 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnie 

7.21 
15.29 
15.28 
9.40 
8,30 

13.29 

z c z e n a l miesiąc 
ft*0no umowę z lekarzami. 
MT,\. 0 s z c z e E t f ł m w r r i -rokowań w 

Jedyny sposób walki i k y z y s e m 
Pańs two i samorząd gminny przyczynią się do oż>wienia ruchu 
b u d o w l a n e g o . — K o m o r n e wynos ić może maximum 3 0 0 zł. rocznie . 

B u d o w a t a n i c h m i e s z k a ń r o b o t n i c z y c h 
Zagadnieniem tanich mieszkań robot 

niczych zajmowało się w ciągu ostat­
nich kilku miesięcy Polskie Towarzy­
stwo Reformy mieszkaniowej, grupują­
ce w swem łonie najpoważniejszych 
pionierów budownictwa powojennego 
(b.. minister opieki Jurkiewicz, dyrek­
tor B. G. K. óarbusiński, dyrektor ko­
mitetu rozbudowy inż. Dunin, dyrektor 

, budownictwa ZUPU, inż. Ponikiewski, 
Fky Ka« U U p , ł . l a t t l a u m o w y . zbiorowej r a d c a p r e z y d j u m rady ministrów — Ka 
N ^"orych m. Łodzi a leka 

siacy * ' j ! ' 

» o n ł k ^ * 

"'rży ^ a s a rozesłała do wszystkich 
Sstpra n o m ' " a c j e , dotyczące dalszej 
i^utiin n a w a ™ n k a c h dotychczaso-
\ m i 7 c e nnikowej z ważnością na 

? c - czyli do dnia 1-go stycz-
roku. 

roztargnieni łodzianie 
tramwajach łódzkich. 

fczTu? sporządzonej statystyki y d ** *—* 
lodzi 
bielskich w 

1« 

ti i 5 d z j a ł ruchu K. E. Ł. roztarg-
zianje pozostawili w tramwa-

siarki °«* 
ptoM6* 
•Ja k*"1 

Ą wpre«ł 

Na a"' 0' «, 
pytani*"'/' 
».. Pana 

ub. miesiąca 
19 : j ^ e Przedmioty: 

iWi0/ m °netek , 18 parasolek, 2 pa-
lorb nu • 2 P a c z k i świec. 2 fartuchy 
4 . p '°ciennych, 10 sakiewek, kawał 
\L, r u s z t y do pieca, książeczka 

Banku Robotniczego, ko­
li. J u r k o w y , 5 bloków do rysun-
iVk a, r a Pończoch damskich. 14 rę-

l a ska , bluza robocza, pudeł-
2 męskie kapelusze, 

D r rnierów do wyrobu metali, 
H L ; \ żelazny, koszyk, suknia, 

• 

Vl'Pl >.v.u«- , •_, -u i tuiu , 
"aczk y ' s t a n i k - binokle z futera-
j Lf, *» wat»^ pudełko:-,pud(u»« za B 

f»wir .? C z c m - , 2 weksle po 100 zł; 

czego Toeplitz i wielu innych) 
Po przeprowadzeniu szeregu ankiet 

i gruntownem omówieniu sytuacji to­
warzystwo Reformy mieszkaniowej 
złożyło wczoraj na ręce czynników mia 
rodajnych do prezydjum rady mini­
strów i do poszczególnych resortów 

nowe wnioski i nowe zalecenia dla 
przyszłej polityki budowlanej. 

Nie ulega wątpliwości, iż znaczna 
część tych wniosków wejdzie do pro­
gramu oficjalnego rządu, jako uzupeł­
nienie i dokończenie nakreślonego na 
rok przyszły, planu. 

W wystąpieniu swojem T-wo Re­
formy kładzie główny nacisk na konje 

w y mieszkań najtańszych, odpowiada­
jących przeciętnej zdolności zarobko­
wej i płatniczej ogółu robotników i niż 
szych funkcjonarjuszów. Budownictwo 
to powinno się rozwijać pod dwiema 
postaciami: domów blokowych, budo. 
wanych na terenach, zaopatrzonych w 
wodę, światło, drogi i komunikację 
miejską oraz w postaci osiedli podmie] 
skich. o zabudowie płaskiej, na 600 me 
trowych parcelach. W planach zabu­
dowy miast i ich okolic winny być bez 
warunkowo przewidziane tereny pod 
zabudowę takicmi osiedlami. 

Budowa takich mieszkań, zaopatrzo 
nych w wodociąg, światło elektryczne 
i kanalizację nie jest żadną fantazją, 
lecz realną możliwością. 

Oczywiście, finansowanie takiego 
budownictwa, nieobliczonego na zysk, 
może się odbywać tylko ze strony pań 
stwa, czy to na poczet Funduszu Pra­
cy, czy też na poczet Funduszu Inwe­
stycyjnego. Lepszego sposobu ożywia 
nia życia gospodarczego Jak za pomocą 
budownictwa, dotychczas nie wynale­
ziono. Kredyty na budowę blokowych 
domów. robotniczych winny być prze-

ooooocoooooeooooó-eeGooooooooooe 

czność podjęcia na szeroka skalę budo znaczane tylko w tych wypadkach, 

Ostatni dzień pracy. 
Dziś kończą się roboty sezonowe. 
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0szul n a zlecenie^ Kraszewskie­
' a trykotowa, paczka z fartu­

Ijte porskim j ­ ­koszula, czapka, 
, ..Zatracenie", zapalniczka, 

^ n v n u
 n e ' sarnek, próbki ram 

^den u t o r b a 2 cukrem. 
IL' Delr i ?' k o s z u l a męska 
G 1 r e ^ , u c z y - Paczk; Kie > K a wiczkami 

egityma 
kolczyk 

a ze skarpet-
jeden kalosz, 

C1 k o | n i

e g a r e k męski, formy do wy-
M . ' e rzy męskich, paczka z lnem 
^i. p r oszkiem mydlanym. 2 małe 

ł j S i o ^ ' 6 w v z e j wyszczególnione 
A l u ; S £t do odebrania w biurze 
W £ ri>chu K. E. Ł., ul. Tramwaje 
CTigJ^dzinach urzędowych po u 
tjSioti, k r e ś l e n i u zagubionego 

b , L r z e z prawych właściciel i 
Si8" rhiln" Przedmioty nieodebrane 
ftt «jTs>ąca zostaną 

- o b I ° c z y n n e 

Zarząd m. Łodzi jeszcze przed 2 ty­
godniami wymówił pracę wszystkim ro­
botnikom sezonowym, zatrudnionym 
przy robotach .miejskich,, jl więc RCjjy, 
plantacjach;*. ka^aliiScjif 8w.V oddziałach' 
drpgowych i przy pomiarach. . 

Wymówienie to śtosbwartb /. wa«ińv' 
kiem, że cdy pogoda dopisze, roboty 
kontynuowane byłyby w dalszym ciągu. 
Jednak tylko nieznaczna liczba robotni­
ków zostanie zatrudniona db> 9. w%lęd-
nie 10 grudnia, większość zaś zwolniona 
zostaje z dniem dzisiejszym. • 

Tak więc wydział plantacyj miejskich 
zwalnia z dniem dzisiejszym 100. robotni­
ków, zaś przy pracy w okresie zimo­

wym, pozostaje około 60 robotników. — 
wydział kanalizacji i wodociągów, któ­
ry zatrudniał obecnie 1S50 robotników 
T-̂ -QICB 8̂i*̂ Ii.lQ^̂ 't ^ ^-Y^lfel zwalnia z 
dniem dzisiejszym 350 robotników, z 
dniem .9 grudnia r.Tb. — 400 robotników, 
w r w r a r ^ ^ — 
Oddział pomiarów, zatrudniający 24 ro­
botników, zwalnia z dniem dzisiejszym 
wszystkich. — Oddział drogowy, zatrud­
niający 1250 robotników na robotach w 
Łagiewnikach, oraz innych robotach bru 
karskich, zwalnia z dniem dzisiejszym 
1000 robotników, zaś 250 robotników 
zwolnionych zostanie 9 b. m, 

Noworodek bez policzka i języka 
.Niesamowite zdarzenie, pod Tomaszowem 

Tomaszów, 1 grudnia-
W osadzie Ujazd pod Tomaszcwjem. 

n|ejaka Klysińska powiła w ubiegłym 
tygodniu dziecko płci męskiej, którego 

przekazane ' budowa była niesamowita. Niemowlę 
to nie posiadało zupełnie Jednego po-

ILEKTOROWICZ 

liczka, podniebienia, wargi górne] 1 Ję 
zyka, wobec czego nie mogło 
inowae od matki pokarmu. 

Fakt ten wywołał w tej 
zrozumiałą sensację. . 

przyj-

DLACZEGO JEJ 

B L O N D W Ł O S Y 
PRZYKUWAJĄ WSZYSTKIE SPOJRZENIA 

Co za nieodparty urok I Nie dziw, ze mężczyźni nU 
mogą sie doić napatrzeć. Tak Jest zaweie, Jeżeli blon­
dynka używa Stablond. Stablond jeut to ijenjtlnj 

' nacji delikatne) struktury "lMh.«l 
. Nic pozwala włosom ściemnieć i 

abampoo dla ] 
nych blond włosów. 
przywraca także ściemniałym lub wypłowiałym blond 
włosom ich pierwotny, Jasny, złocisty odcień. MU Jony 
Amerykanek I obecnie setki tysięcy blondynek w Polsce 
używają, Stablond z najlepszym wynikiem. Nie zawieca 
żadnych barwników, ani henny, Jest wolny od sody 
1 wszystkich szkodliwych substanoyi. Wszędzie da 

nabycia. Proszę spróbować dziś Jeneze. 

S T A B L O N D 
SPECJALNY SHAMPOO DLA BLONDYNEK 
(Jenerslno zastępstwo na Polskę : E. Klapholz, Kraków, 

Zwierzyniecka 7. 
IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 

gdy powierzchnia użytkowa mieszkania 
nie przekracza 36 m., czyli odpowiada 
możliwościom płatniczym robotnika. 

W stosunku do budownictwa rodzin 
nego (domków na własność w osie­
dlach podmiejskich), miesięczna spłata 
nie powinna przekraczać komornego 
więcej niż o 50 proc. (t. zn. 300 zł. rocz 
nie), a wkład własny winien się wa­
hać w granicach 500—1000 złotych. 
Przy tym typie budownictwa możliwa 
jest mobilizacja świadczeń w naturze 
ze strony przyszłych właścicieli dom-

i Budownictwo tanich mieszkań ro­
botniczych winno być prowadzone 
przez specjalną instytucję, nieobliczoną 
na zysk, jedyną dla całego państwa, 
lub też przez gminy oraz fundacje i 
spółdzielnie, pozostające pod ścisłą kon 
trolą owej nadrzędnej instytucji, pracu 
jącej w ścisłem porozumieniu z Ban­
kiem Gospodarstwa Krajowego lub z 
Funduszem Pracy. 

Powagi naukowe stwierdziły, że zalecony 
przy chorobach płuc i dusznicy sok czosnku ła­
godzi najbardziej uporczywy kaszel nawet wów 
czas, gdy inne środki zawiodły; zmniejsza wy­
dzielanie sie flegmy i ułatwia wyksztuszenie, u-
możliwiając chorym spokojny sen. Wkrótce po 
rozpoczęciu kuracji czosnkowej następuje przy­
pływ energji, dobrego samopoczucia i powraca 
zdolność do pracy. Oryginalny z marką F. F. wy 
robu Apteki Mazowieckiej Doktora Sklepińskie-

mieścinie i* 0 ' Warszawa, Mazowiecka 10. Broszury o kurt 
cji czosnkowej wysyła bezpłatnie i informacji 

| w Łodzi udziela Apteka Bojarski i Schatz, Lódi, 
I Przejazd 19. 

z n ó w w ZIEMIAŃSKIEJ 
,^ 's j l Teatralne]. 

d n i a 7 grudnia r. b., w 
Oset i i , o ś w i a t y i kultury pod 
C^beri":" 1 p. posta J. Wolczyń-
îtiej ^uzie S l ę posiedzenie komisji 

* H c ? J J u dziennym znajdują się 
X) osta? ? W y : ^ odczytanie pro 

3) l e g 0 Posiedzenia. 2) ko-
^ i ^ k i e ^ P ^ w o z d a n i e dyrektora 
%^ \ a) z działalności Teatm 
v h ) na i . z a m i e i z e n i a repertuaro 

Miesiąc grudzień r. b. 

s | i e ^ A R Z . D E N T y s T A 

j y p c i o w s k a 
U ( | ^ ń s k a 37 

^ S S l 0 W 8 k a 294 Od 4 - 7 W. u °rnym Rynku, 

12-letnia uczenica urodziła dziecko 
Młodocianą matką zainteresowały się władze. — 

Niezwykły wypadek w Pruszkowie 
Warszawa, 1 grudnia. Iszkowie kursowały pogłoski, że jedna z 

(B) W Pruszkowie pod Warszawą zda I uczenie 3-ej klasy tamtejszego gimnaz-
rzył się wczoraj wypadek, który tak ze jum, 12-letnia Marja S. ma zostać mat-
względu na stosunki moralne, jak i ze 
względu na szczegóły natury anatomicz-
no-medycznej, jest niezwykle rzadki 

ką. 
Rodzice S. odmówili wszelkich wy­

jaśnień, tłumacząc, że córka ich chora 
O ^ k H k u ^ t y ^ o ^ r i ^ m a m ^ ^ 

, , L U N A " i w POGONI ZA KSIĘŻYCEM 
Pocz. o g. 4, w sob. i nledz. o *. 12-ej , , « ^ ^ _ T . _ 

tow. 
Pocz. o g, 

Nadprogram: Wiosna p tak ' 
Kolorowa groteska ryaunkowa. 

w roi. gł. DOUGLAS FAIRBANKS 
• BEBE DANIELS 

SZALONA NOG w ZOO 
Wkrótce w Grand - Kinie, 

' Tchnienie (prawdziwej poezji. Czar pierwszej i , 
miłości. Walki drapieżnych zwierząt Nlesamowł | lekarskie, 
tc zdarzenia w Zoo. 

karz kasy chorych. Plotki jednak nie u-
stawały i potwierdziły się wczoraj, a mia. 
nowicie w dniu, gdy nieletnia matka, 
bez opieki lekarskiej i akuszerki, powi­
ła córkę. 

12-letnia matka i dziecko czują, się 
zupełnie dobrze. 

Wieść o tym fakcie dotarła do władz 
prokuratorskich i policyjnych, jednak za­
równo badania młodocianej matki, jak i 
•ej rodziców nie dały żadnych rezulta­
tów. 

Zapytani odmawiają wszelkich wyjae 
nień. 

Oprócz władz prokuratorskich wy­
padkiem tym żywo zainteresowały sie 
. r i i i • 



M U Z Y K A / Z T U K A 
;sirs muzyczny mło­

docianych talentów. 
Warszawa, 1 grudnia. 

(Pat.) W lokalu instytutu muzyczne 
go im. Moniuszki odbyło sie posiedze­
nie komitetu konkursu muzycznego 
młodocianych talentów, na które przy­
byli: bawiący w Warszawie Broni­
sław Huberman.i senior pianistów pol 
skich prof. Al. Michałowski, powołany 
jednogłośnie na przewodniczącego ko­
mitetu. Przed rozpoczęciem obrad ze­
brani 
uprosili mistrza flubermana o przyjęcie 

godności prezesa honorowego 
i uzyskali jego zgodę. 

Termin konkursu ustalono ostatecz­
nie na dzień 19-go lutego 1934 r. Za­
pisy przyjmowane są w dalszym ciągu 
w instytucje muzycznym im. Moniusz­
ki, Warszawa, ul. Wielka nr. 22 m. 5. 

Sukcesy BandrówskleJ w Holandji 
Haga. 1 grudnia. 

(Pat.) — Ewa Bandrowska koncertowała przy 
zapełnionych publicznością salach w Amsterda­
mie i w Hadze. 

Artystyke przyjmowano owacyjnie. Prasa wy 
raia się o glosie Bandrowskiei z wlcJkiem uzna­
niem, podkreślając szczególnie pewność i swo­
bodę, z jaka artystka przezwycięża największe 
trudności techniczno - globowe; pozatem kryty­
ka podnosi czystość głosu i subtelność wykona­
nia. Najznp.mk-nnielsz.il jest oesna ze strony wy­
bitnego krytyka am<ierdamsk:ego Arntzeniusa, 
kierownika działu sztuki w wiolkim dzienniku 
„De relegraaf. 

Z teatrów sowieckich. 
Moskwa, 1 grudnia. 

(Pat.) — Teatr lm. Wachtangowa w Moskwie 
wystawił druga czt?ść teatrologii (i orki la „Doatl-
gajem I inni"; będzie om dalszym ciągiem ,iBu-
łyczowa I Innych". Sztuka odzwierciedla okres 
pomiędzy rewolucja lutowa a październikowa w 
r. 1917. 

Państwowy sowiecki teatr polski w KHowle 
wystawi w bieżącym sezonie sztukę Bruno .la 
slciisk;e>"> p. t, „Rzeź gromadzka"., osnuta na 
tle pofcPlMlią.SzeU w r. IMS. P " W 

BORIS Płlnfak przyjeżdża 
do Warszawy. 

Warszawa,. 1 grudnia. 
(Pat.) — Znany sowiecki poeta I powleśclo-

plsarz Boris PHnlak przyjeżdża w polowi* gru­
dnia do Warszawy. 

TEATR MIE.ISKI. 
Komedja Wł. Bus Feketa „Pieniądz to Jesz­

cze nie wszystko" stalą sle ewenementem 
chwili. Sztuka ta dana będzie dziś, jutro i po­
jutrze wieczorem. 

W niedz'dc o godz. 4-ej po poł. powodze-
niowa komedja Devala „Stefek*' po cenach zni­
żonych. 

I UZEDSTAWIENIE „HALKA" DLA MŁO­
DZIEŻY. 

Zespól operowy pod dyrekcją T. Rydera i 
d-ra T. Wierzbickiego, który z tak wlelkiem 
powodzeniem odegrał operę „Halka'* w Teatrze 
Miejskim w dniu ll-ym listopada b. r., powta­
rza te oporę w sali Filharmonii w poniedziałek 
4-go I wtorek 5-go grudnia o godz. 4-ej po pol. 
specjalnie dla młodzieży szkół średnich i rodzin 

Na czele doborowych wykonawców, figuru­
je nazwisko Stanisława Gruszczyńskiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Gcycra, Piotrkowska Nr. 295). 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.15 wiecz. i jutro 
w niedziele o godz. 4.15 po poł. i o godz. 8.15 
wieczrem dana będzie operetka Roberta Stoltza 
w 3-ch atletach p. t. „Dzidz i" , w rezyssrji Maria­
na DomoslawskAego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE ' 
(Ogrodowa 18). 

Dztt, w sobotę, o godz. 8.15 wieczorem da­
li* będzie wspaniała komedja Kiedrzy oskiego w 
3-ch aktach p. t. „Kobieta, wino, dancing-' w 
wykonaniu artystów zespołu komediowego. 

Co nowego w filmie. 
Warszawa, 1 grudnia. 

(Pat.) Znany reżyser amerykański 
Frank Lloyd, twórca filmu „Kawalka­
da", zraiduje się obecnie w Londynie, 
gdzie oada możliwości realizacji filmu 
według znakomitego utworu Kiplinga 
„Cantalll Couragcous". 

W Anglii 
założon" w niektórych kościołach fllmo 

wą aparaturę dźwiękową, 
ahy umożliwić wyświetlanie filmów re 
Iltnnych. Si)-.'.I".:łlnie zorganUowariu to­
warzystwo firnowe będzie realizować 

•g.' n-dzaju hlmy. 
Od chwili pi.wstania filmów dźwię­

kowych ŁerwaflG w Paryżu z tradycja 
ur/.i'Jz;in::i w Operze pokaz Vv najlep­
szych francuskich filmów. Obecnie, po 
zainstalowaniu w sali Opery ::p.ir;r.urv 
ózw^kowej , r chylą sie taT, w 'dioi.no 
ści prezydenta Republiki premiera fil­
mu .,1'A^onie des Algles". 

Reżyser Tourjanski ukończvl w Bar 
randi w-Atelier, w Pradze swói wielki 
film ,,Wołga w płomieniach". • 

Anatol Lltyak przystępuje do rcali 
zajjj filmu, którego bohaterka będzie 
znana kobicta-szpieg „Fraulein Dok­
tor". W roli głównej wystąpi Alicja 
Field. 

Tygodnik hebrajski łaclńskiemi 
literami. 

Jerozolima, 1 grudnia. 
(Pat.) — Ukazał sle w Tel-Awiwle nowy ty­

godnik hebralski p. t. „Deror" (wolność), druko-' 
wany laclńsklcinl literami. Wydawcą tego tygod 
nlka jest znany tlzleunlkarz i publicysta hebral­
ski, Ittamar Ben-Avl. 

ZYGMUNT PAROL 
DŁUGOLETNI INTENDENT POGOTOWIA RATUNKOWEGO MIEJ­

SKIEGO. 
W Zmarłym trac ; my zacnego Towarzysza pracy. 
Cześć Jego Pamięci ' r n 

LEKARZE I PERSONEL MIEJSKIE" 1 ' 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

i niedziele dnia 3 grudnia, jako w pierwszą bolesna rocznice śmierć' 
B O R Y S A J U D E L E W I C ? " 

> s firmy 

7 „ . Gdy 

tzeU z«znawi 

Jutro 

B. P . 
DOKTORA CHEM.H 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy „ m u m » « " » " " " ; , 

19, o godz. 11.30 przed poł. oraz poświęcenie pomnika o godz. 1-ej po P l"D Z I]SA. 
zaprasza krewnych i przyjaciół 

„Linas. H a c h o l i m ' ' . ^ 1 ^ ^ 

« . — « u 

Tesztek » C 5 węgla < 
M^y> Hrn 
K^yy fracht 

l k °w, o ii 

( „ • y i . w w j — - - - •- ~ j Hyj J'^erdził, 

Ciekawy proces prasowy w P o z n a ń ^ W j -jj 

i , . . i .ussviiaffpg^»M— •• 

Endecy chwalą Hitlera 
drukarzem 
jego doniesieniem o ^ ^ { L ^ ^ C T . t Y c n . ™ 
„Drukarni Polskiej" ulotek nie' NK|rok U r ;^ lant icu , ł 

(nawołujących do głosowania ^^m^ świa 
cami w okresie plebiscytu B

fl* ^ r ^ ą e S f 0 ntęt 
obie strony złożyły sądowi s t ^ f e 
i wycinków. Obrona przeu' A i n i piym «ięci. 

'•niłai o w 
& Gronl 

Poznań, 1 grudnia. 
Przed sądem okręgowym w Pozna­

niu toczyła się w dalszym ciągu przer­
wana swego czasu sensacyjna rozpra­
wa przeciwko red. odpowiedzialnemu 
„Przeglądu Codziennego" z oskarżenia 
„Drukarni Polskiej", zastąpionej przez 
senatora Seydę, red. Drobnika i dyr. 
Leitgebra. 
. „Przegląd Codzienny" w kilku ar­
tykułach twierdził, że endecla utrzy­
muje kontakt z Hitlerem, że „Kurier 
Poznański" jest agenturą krzyżacką w 
sercu Poznania i że red. Drobnik, jako 
korespondent berliński „Kurjera Poz- i przemówieniu stror 
iian.sk.iego" jest emisariuszem endecji w (ogłoszenie wyroku 
Berlinie 1 wyraża się o hitleryzmie w i b. m. 
samych superlatywach 

Po przesłuchaniu świadka v j K ^ i w G d a ń 

kiewiczd, który spisywał pr° 1. \ t i

 wYmówkam 
Chudziakiem w Z J flW ' w ; . 

d r u k o S ^ l ^ ^l&zych 

się św 
na mk 

wody,' świadczące o tem. że r •64?* 

:ndeci« zy polityczne w Polsce 
stanowisko, zajęte przez 
sprawie hitleryzmu. a(jo^ 

Po zamknięciu przewodu ^ 
sąd zaP^irfi 

k r y t y -

w ponie 

MATKI "PORZUCAJĄ SWE DZIECI, NIE MOGĄC JE W Y Ż Y W I Ć — S ą d s|* 
DWIIE NIESZCZĘŚLIWE KOBIETY, ZAWIESZAJĄC WYKONANIE K ^ J 

dzia Łoziński 

wykonaniu artystów zespołu komediowego. 

S A I A F I E H A R P I O N J l 
Tel. 213-84 

i U T R O o godz. 12-ej w południe 

K . r „ . w . . o w . REWJA MODY 
Udział biorą nast9puia.ee firmy: 

Warszawskie) „Ewelina" (suknie), M. Apfel-
baum i S-ka (futra), M. Becher (bielizna Jedwat) 
na i trykotowa). 

Łódzkie: F. GokŁmanówna (kapelusze). L. 
Tirajstman (tkaniny I dywany) „Świat Pończoch*' 
J. Kantorowkz (rękawiczki), I. Borkowski (ga 
lanterja damska), Henryk Pfetfer (konfekcja). L. 
Warum (nowości sezonowe), H. Schenwitz (wy­
roby włóczkowe), H. Herszon (wyroby skaza­
ne), „Ka - rl - bi" (pullowery ręczne), A. Ogó­
rek tobuwie luksusowe), H. Knrmanowa ..Roysl*' 
(gorsety), Otto Hau .,Oha" (pończochy). B Boy 
I S-ka „Tretprn*' (kalosze 1 śniegowce.'. R. V,'oil 
manowa (salon kosmetyczny), „Mascotte" (per 
fumerja;. „Marta" (salon kwiatów), J. Piątków 
sk: (ciastka), R, Schielke fryiler damski), „Plu 
tos' (czekolada). 

Artystyczne klerowntctwo Marj! Balcerkle-
wiczówny. 

Biletv od 1 xi. do 6 zl. sprzedaje kasa Filhar-
mi.nj! 

(as) — „Dziecko rzymsko-katolickie, 
chrzczone, karmione piersią. Nie mam 
wyjścia, jestem bez dachu nad głową". 

Obok 5-miesięcznego podrzutka, jak 
się później okazało, Zdzisława Kazimie­
rza, syna 22-letniej Władysławy Dzwo-
niarek, leżała kartka tej treści. 

Niemowlę zostało znalezione w bra­
mie przy ul. Zachodniej 22, niedaleko 
biur wydziału opieki społecznej. Rzecz 
miała miejsce w dniu 4 października r.b. 

Niema dnia, by nie zachodziły tego 
rodzaju wypadki. Kobieta z dzieckiem, 
z niemowlęciem, choćby była młoda i 
zdolna do pracy, jest jak kaleka. Nikt 
nie chce jej przyjąć, nie nadaje się do ni­
czego, bo dziecko jest zawadą, bo musi 
je karmić i musi o nie dbać. Przecież naj 
istotniejszym zawodem matki niemowlę­
cia jest opieka nad niem. Jakże tu wy-

JUTRZE.1SZY WYSTĘP PAULI NIRENSKIE.T. 
Jutro o godz. 4.30 popol. odbędzie się za­

powiedziany występ tancerki Pauli Nireńsklej, 
która na konkursie międzynarodowego tańca 
artystycznego otrzymała srebrny medal. Jej 
dotychczasowe występy zagranicą oraz w War­
szawie, prasa przyjęła z wielkiem uznaniem 
podkreślając wysoki poziom artystyczny wy­
konanych produkcll. Paula Nlreńska (Nirensztel-
nówna) wykona w programie jutrzejszym: ta­
niec z czlncląml. bies, zapomniana piosenkę, bo-
lerko, furję, balladę Japońską, krzyk, uwielbie­
nia, trans, namiętność, murzyński fox, oraz ta­
niec chłopski. 

WYSTAWA OBRAZÓW KAROLA ENDEGO. 
W sali orzy ul. Piotrkowskiej Nr, 113 (I-saoe 

pięctro, froot) otwarta została jubileuszowa wy­
stawa obrazów art.-malarza Karola Eodego. 

Wystawę jubileuszową prac art.-maiarza Ka­
rola Endcgo zorgan:zowala „Rodzina Radjawa". 
Wystawa jeit otwarta codziennie w godzinach 
od 10-oi ramo do 22-ej wieczorem. Ceny wejścia 
dla dorosłych 50 groszy i dla młodzieży i woj­
skowych 25 groszy. 

OTWARCIE WYSTAWY. 
W niedzielę, dnia 3 gTudinia r. b. o gocta. 12 

w lokalu Związku Farmaceutów przy ul. Trau­
gutta 8, odbędzie się otwarcie wystawy prac 
uczniów i uczenie Szkoły Rysunku, Malarstwa, 
Rzeźby 1 Przetrrysłu Artystycznego Wacława 
Dobrowolskiego. 

inagać, by mogła zająć się jeszcze czem 
innem. 

Władysława Dzwoniarek, stanęła 
wczoraj przed sądem okręgowym. 

Przyznaje 6ię do winy porzuciła 
dziecko, bo nie mogła go wyżywić, była 
sama bliska śmierci głodowej. Przez 5 
miesięcy męczyła się z niem, ale dłużej 
wytrwać nie mogła. Bezpośrednio przed 
porzuceniem maleństwa, była z niem w 
opiece społecznej i prosiła, by je wzięto 
do żłobka. Ale wydział opieki społecz­
nej jest zarzucony tego rodzaju prośba­
mi. Dość jest dzieci bez rodziców. Te, 
które mają matki, muszą przy nich po­
zostać. 

Przewodniczący sądu, sędzia Łoziń­
ski, zagadnął oskarżoną dla czego nie 
zwraca się do ojca dziecka, do „kawale­
ra", o alimenta. 

Ale jak fewykle w tych wypadkach, 
okazało się, że „kawalera" niema. Wy­
jechał nie wiadomo dokąd. 

Sędzia Łoziński ogłosił wyrok, skazu 
jacy DzwOniarkównę na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary 

V ^ * y dale iStł » buchali 

i W f * buchalt* 
S g W dyr. 

V '^zyn; oi 

| V J > a s n i e n i a 

Wię 
•-,} os"' „ v • kHhJu faktura, 

dzia Lozin&Ki przypomniał •ff"«b' cn. S ą j w 

by wytoczyła ojcu dziecka. sP r , J M ^,c«er5&kietfo 
Drugą oskarżoną, o d p o W i ^ r i ^ . tei 

Ło samo przestępstwo, by 
Szkalcj, 27-Ietnia mężatka 

snraw 
dragi 

Szkalejowa, 11 sierpma - ^ 1 ^ , * ^ 
zostawiła w wydziale 
aż dwoje dzieci: 3 - l e t n l ^ ° s I y i 1 ' ? W 
półtoraroczną Marjannę-K-ry 

W rękach malca, zn»Ww 

t reści nas tępującej ; . 
„Nazywa się Szkalej Zy8 I D 

K y t c i n 

>iek» V 1

 ; ^ ą , niż w 
\V f ^ z z twiea 

.ot 

ka na ul. Zgierskiej 106 
Co ma Szkalejowa n° 

wiedliwienie? 
Nic, prócz nędzy. Mąz 

długo szukał czegoś, aż w ^ d ! f / l i ^ d l ^ ^ r m a ' 1 

w świat. Gdzie jest - n ' ^ t r < 4 J°C U r 2 ę d t 

Początkowo Szkalejowa o ^ U W / W ' i a ' k 

zasiłek w naturze z wydzi a l i ^ ^ S i J — 1 
łecznej, potem była kont ro- o^jj^'' 

nyTurzęd7ch\7rządu & j j a ^ 
Am.^i Wrcs^^ao i iJ^Jfr l t^czasem opiekę nad dziećmi 

je. — Wyrok 
pierwszej sprawie: 6 na 2 lata. ^ ^ * t » b * « ; o^.^....^. - — 

Jeszcze raz po ogłoszeniu wyroku, z zawieszeniem wykonań 
podając motywy tak łagodnej kary J_sę^_lata 1_2i ^ ^ „ i j r - g t 

• 

Dziś i dn 
Gwiazda 

następnych. 
„Bocznej ulicy' 

„ S E K R E T K O W e r U 

iCr*»o prze 
Vn ^ Y k ł a d u 
? P o d a ł y 
V Rażeniu 

by{ / AVi^K8- rrmiP; . 

c o l n ^ ś l e o l e i ^ Y ^ ^ ^ ^ Ó 

zapadł i**Li§fiĄ Ł t e n boy 

N i e z r ó w n a n y t a l e n t 

SYŁYI SIDNEY 
zabłyśnie wkrótce w filmie 

„ J e n n y G e r h a ^ 

M r!*y ..A 
V«chuoko 

. ^łai!! ł ą c^c 
>ł»^aniach 

o[3 s Pcdjei 
V 1, W y 

* kaz^ 1 

http://Najznp.mk-nnielsz.il
http://'dioi.no
http://iian.sk.iego
http://nast9puia.ee
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FERZYŚCII SZANTAŻYŚCI PRZED SĄDEM. 
W f i r m v A t l a n i i r " rmy „Atlantic" wywołuje coraz większe zainteresowanie.— Wyjaśnienia dy rek to rów 

i bucha l te rów.—Lis ty a n o n i m o w e i włamania. 

tóna być buchalterem Lnie siedzieć w więzieniu 
EL. f u . — 1 _ . . . . i • . . 

G O D Z I N A 

lanUcu II rZekom Z L z n a w a * ś w - Jakubów- , W m . t u . 
IT^edzJ ł . n a c *"życiach węglo- j Klucza wtedy nie dostał, tylko innym ra 
l 1 Pogłos I! M ę świadek dopiero z zem. Po włamaniu napisałem pod jego 
» S 2 t e k" w ^ m i e ś c i e - Sprawę t. dyktandem anonimowy list do dyr. Mo-

"-̂ Irĵ YFRT * J ' * A * D i u w o i i n , C\i 
"anUcu" ° l ą ^ u P r o c e s u 0 naduźy- idzie do Mazura po klicz do biur „At 

Gdynia, 1 grudnia, (słowami, że 

IFC!szteit'-
Ihżeo -1^2'owych wyjaśnił w ten 
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Ł^atu S nV< l i r ma zawsze opla-
'S^f fracht kolejowy. Poza 
'^iij-i gratyfikacjami dla nii-
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™ G r o n k O w S k i 
A ;HTSzV dalej samodzielność 
S*vł°. buchaltera „Atlanticu" 

N } * d yr . Mosiewicz 

dyktandem -
siewicza, w, którym wzamian za odda 
nie ksiąg oraz jego osobistego notatnika 
zażądałem 25.000 zł., grożąc w przeciw­
nym razie wydaniem tyciu kompromitu­
jących dowodów prokuraturze. Wyzna­
czyłem z polecenia Bartczaka, spotka­
nie poza Gdynią, podczas którego zosta­
łem aresztowany. 

U w a ż a m B a r t c z a k a z a 

mało 
M ouchalteaiją, była to bo 
%iJ^ ś c dyr. Gionkowskiego, 

ff^ni^i zdaniem świadka — 
^ le'P«zym od osk. Mosiewi-

1 fc^tlfi^ w k a ź d c i w a ź n i e > -
| l | w - M- Gronkowskl 

j eli«'- | V i a ! l S n , e n i a punktu oskarże-

kai"> i f l »#lV , a ł a większe ilości su-
- i o^J'¥SX f

|
k

V
l r a c h n i i w dekla­
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I ' 0U U L « O orzeorowadzai 

Zygru«> 

n a swoi* 

przeprowadzających 
snt o .yWadu podał: „faktura 
Po J * l e w a * y dajmy na to na 

Wrażeniu okazało się, że 
W a({on — - i - • - < • —-t Y\W% u a g 0 a su^ei surówki wa-

i , ł M l P„ / i^iirC 8 - mniej, niż wagon mok-
^ e W j t ) « ? 5 , n i e ma żadnego wpływu 

i ^ ^ v ^ ,

ł 5 L d U U «e .du Celnego jest 
o i AtKmy£!!?^- i a k również waie-

d z i ^ . ^ 5 * ^ - i a k twierdzi - a do 

Śi<?icl P ( 0 w £ U l a - C O : ..Otrzymujemy np. 
' r o ^ ^ ^ ^ t f t J t *' j a k o sprzedawca fitfu-

c»e ^ i9- '*i\i t ! y mcza S eni towar przycho-
i» c;< ten bowien w między-

^ od Sterna". 

K > ' > y I n t e r e s " . 
K ^ e d Sąd Św. Czesław No 
F W ^ r m i a o w a n y m głosem, 

Bartczak zapropono-
<Kaie , e Pewny" interes, na 

I ^ ą c y - Jaki to 

S f c 6 ^ 8 1 mnie do włama-
Sa h t m Y Atlantic" celem 

* r achunkowych, odmów1--
•~ąc «ię, że n»e mam 

był inte-

S U ^ ' ^ 0 - Uprzednio pi 
N\ic _ . , * — v r -

n Jped ,entk ą w „Adrji", 
• 4 « spotykałem się z nim 

W * a kJka dni przed wla 
V ° a r t c z a k i e i n prznd 
Kazał mi czekać ze 

Przewodniczący: — O włamaniu 
wiedział pan tylko od Bartczaka, jak 
widać z zeznań świadka. Czy jednak 
Bartczakowi należało wierzyć? Za ko­
go, uważa świadek Bartczaika: za po­
rządnego, czy za łobuza? 

Św> N.: — Znamy się z nim od 
dziecka, on jednak na rozprawie przy­
sięgał, że mnie nie zna; Uważam go 
więc teraz za łobuza! 

Przewodniczący: — Czy otrzymany 
od Mazurka klucz Bartczak pokazywał 
świadkowi? 

Św. N.: — Tak. 

W y l e w n e p o d z i ę k o w a n i e 
świadek opowiadał dalej, że wszel­

kie informacje o Mazurze miał od Bart­
czaka- Wierzył wszystkiemu, ponie­
w a ż Bartczak, przebywał ustawicznie 
w towarzystwie Mazura. Mówi dalej o 
HwUlch. pffeelSaachr jatT sfazany za 
szantażowanie dyr. Mosiewicza, odbie­
ra! wylewne podziękowania od obu, 
a potem cl sami oskarżyli go o szantaż 

Przewodniczący: — świadek wy­
mienił swego czasu nazwisko Wolfar-
tha* 

Św. N.: — Wolfarth często przycho 
dził do mieszkania Bartczaka, a wtedy 
Bartczak wypraszał mnie delikatnie, 
miał bowiem widocznie jakieś tajemni­
ce. Oprócz tego Bartczak podyktował 
ml dwa anonimy: drugi skierowany był 
do Wolfartha dla odsunięcia od niego 
podejrzenia. — Książki, które miałem 
skraść po włamaniu, według słów Bart 
czaka miał przygotować sam Wolfarth, 
przyczem polecił mi, abym włamał się 
do biurka dyr- Mosiewicza i zabrał 
czerwony notes, bez którego skradzlo. 
ne książki nie przedstawiają dla nich 
żadne] wartości* 

Na zarzut ze strony prnkuratora, że 
na swojej pierw.szej rozprawie nie po­
dał nazwisk wspólników, teraz zaś 
wymienia nazwiska Bartczaka, Mazu­
ra i Wolfartha, świadek Nowak odparł, 
że nalegali na niego, aby w razie „na­
krycia" wziął wszystko na siebie, za-
co oni zaopiekują się podczas pobytu 
jego w więzieniu z rodziną, jemu zaś 
samemu dadzą przedstawicielstwo wę­
glowe w Kartuzach, przyczem na wy­
padek zasądzenia „wymogą" na Mosle 
wiczu albo zapłacenie 50000 zl. albo 
przez Jego wpływy uwolnienie z wię­
zienia, względnie zawieszenie kary-

Po pierwszej rozprawie — ciągnął 
świadek — Bartczak, który chcla! zo­
stać radnym miejskim, dziękował mi 
wraz z Mazurem za uratowanie Ich 
..honoru", a w jakiś czas potem, kiedy 
będąc w ciężkiem położeniu materjal-
nem, domagałem się dotrzymania o-
bietnicy, oskarżyli mnie o szantaż. Zo­
stałem wówczas przytrzymany i ska­
zany- f i 

N i e p e w n y ś w i a d e k 
Powołany poraź drugi, jako świa­

dek, st. przód. urz. śled- p . Lassek, o-
świadczył, że podczas wstępnych prze­
słuchów Nowak przyznał się do 2 
wspólników, nie wyjawił jednak ani 

Pracownia ub io rów dla dzieci I p o d l o t k ó w 

FILLETTE" Wólczańska 9 7 
I p iętro 

p. f. r r 
wykonywa zamówienia z materja 
łów własnych I powierzonych e l e g a n c k o I t a n i o 

Tajemnicze dzieje petardy 
która eksplodowała w rękach Zamorskiego. 

Lwów, 1 grudnia 
(*) Jak wiadomo, w czasie zeszłorocz­

nych awantur akademickich na ulicach 
miasta, akademikowi Zygmuntowi Za­
morskiemu eksplodowała w ręce pe­
tarda. 

Zamorski początkowo twierdził, że 
petardę rzekomo rzucił na niego niejaki 
Schónfeld, który wskutek tego został 
aresztowany 

ski został w swoim czasie skazany na 
2 lata ciężkiego więzienia. Obrońca le­
go, były prokurator Oiirtel zgłosił od 
wyroku apelację. 

Wczoraj w południe sąd apelacyjny 
po dwudniowej rozprawie zmienił wy­
rok pierwszej instancji, skazując Zamor­
skiego za rzucenie petardy na 8 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem na dwa 
lata, uwolnił zaś go od zarzutu fatszy-

Dopiero później Zamorski przyznał wych zeznań, któremi obciążył Schón-
slę, że w czasie demonstracji miał w rę- felda. Współoskarżeni Jerzy Matula Mi­
ce petardę, którą wziął rzekomo dla chał Chrapusta i Eustachy Krywuła zo-
swej obrony. Za to przestępstwo Zamor stali uniewinnieni. 

Samobójstwo w hotelu. 
Zastrzelił s ię kapelmistrz straży z Opoczna. 

(gr). W hotelu „Polonia" wczoraj o 
godz. 8.45 rano wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie życie 27-letni Włady­
sław Bromberg —> kapelmistrz straży 
ogniowej w Opocznie. 

Bromberg przybył do Łodzi 1 stanął 
w hotelu przed dwoma dniami. Zajął po 
kói na 5-tem piętrze. Rano sprzątający 
na korytarzach numerowy usłyszał huk 
w pokoju Bromberga. Drzwi były zam­
knięte od zewnątrz. Numerowy skomu­
nikował sia z portjerem. Drzwi zostały 

otwarte zapasowym kluczem. 
Ody portjer 1 numerowy wkroczyli 

do pokoju zastali Bromberga leżącego 
na podłodze w kałuży krwi. Ciężko ran 
ny dawał jeszcze słabe oznaki życia. 
Był bez przytomności. 

Lekarz pogotowia ustalił stan ciężki 
i zarządził przewiezienie desperata do 
szpitala Św. Józefa. 

Powody samobójstwa nie zostały 
jeszcze ustalone. 

wtedy ani potem ich nazwisk- Stwier­
dził on, iż świadek 20 razy zmieniał 
swe zeznania. 

..Odniosłem wrażenie — mówi! m. 
in. — że Nowak usłyszał coś od Bart­
czaka o nadużyciach w „Atlanticu", a 
ponieważ jest bardzo chciwy, postano­
wi na własną rękę lub z Jakimiś nle-
wykrytymi dotychczas wspólnikami do 
konać włamania. 

Kiedy wspomniał o Bartczaku, jako 
o jednym ze wspólników, postanowi­
łem ich skonfrontować- Podczas mojej 
chwiowej nieobecności w biurze, prze­
prowadzono nieudolnie konfrontację 
obaj — zdaniem mojem — zdołali poro­
zumieć się. Wskuteg tego Nowak nie 
chciał potem podpisać swych zeznań co 
do współudziału Bartczaka. Mazura i 
Wolfartha we włamaniu. 

Adw. Mosiewicz: — Jakie ma pan 
doświadczenie w buchalterji? 

Św- N.: — Wysoki Sądzie, ja przez 
30 lat nie byłem karany.-. 

Adw. Ettlnger: — Można być przez 
30 lat buchalterem, a mimo to nie być 
karanym (ogólny śmiech)-

Świadek opowiada dalej że go bili, 
właściwie bil go tylko przód. Lassek, 
czemu ten energicznie zaprzecza, do­
dając, że ten sam zarzut postawił na 
swej pierwszej rozprawie 1 że docho­
dzenia wykazały nieprawdziwość o-
skarżenia. 

Prokurator zapowiada pociągnięcie 
św. Nowaka do odpowiedzialności są­
dowej za fałszywe oskarżenie urzędni­
ka państwowego-
r Po krótkich zeznaniach żony Nowa-

(ka, powołano przed Sąd św^ Mazura, , ! 

Sktóry spatótjrijyrn-tonem opcwJladziaL bl-
storję powstania firmy „Atlantic", biu­
ra sprzedaży węglowej tejże firmy, o-
raz o sposobie prowadzenia interesów, 
wydając w międzyczasie jaknajlepsze 
świadectwo oskarżonym Antoniewiczo-
w,i Malinowskiemu 1 Jachimczakowi, 
a jedynie o osk. Taubercie. wyraził się 
źle, mówiąc, że ten więcej zawsze opo­
wiadał niż robił. Nieraz mówił, że po­
ciąg się spóźnił, a w tym samym czasie 
pociąg przyjeżdżał do Gdyni lub był 
już na dworcu- Oskarżony ten miał, 20 
do 25 proc. od sumy reklamacyjnej, co 
nieraz czyniło znaczne kwoty. Co do 
osk. Mosiewicza, to tylko raz w biu­
rze by! świadkiem, jak oskarżony ka­
zał kasjerce wypłacić Antoniewiczowi 
300 zl.. nie wie jednak, czy to była 
stała „pensja", czy tylko pożyczka-

Raz znowu niejaki Ostrowski przy­
szedł do biura i zażądał około 200 zł-
(kwoty świadek dokładnie nie pamię­
ta), mówiąc, że suma ta mu się należy, 
Na zapytanie za co mu się należy, od­
parł tylko; ,,Ja tu dostaję!" 

W przekonaniu świadka, wszelkie 
tranzakcje z firmą de Rosset przepro­
wadzał nie dyr. Mosiewicz, a dyr. 
Gronkowskl. Co do przederygowywa-
nla węgla eksportowego na rynek we­
wnętrzny, to, zdaniem świadka, kopal­
nie musiały o tern wiedzieć, bowiem 
podczas angielskiego strejku węglowe­
go wyrażono zdumienie, że .,w Gdań­
sku pall się i Jest ciepło" choć węgla 
wewnątrz kraju nie kupują! Kopalnie 
dziwiły się, ale nie Interweniowały-

R o i ? p a n i d e R o s s e t 
Przechodząc zkolei do firmy de 

Rosset, oświadczył, że inż. de Rosset 
był tylko de nomine kierownikiem 
przedsiębiorstwa, a właściwą kierow­
niczką była jego żona, Anna, siedząca 
obecnie na ławie oskarżonych. Pani de 
Rosset świetnie orientowała się w In­
teresach firmy. Nawet dyr. Gronkow­
skl mówił nieraz, że trudnie) mu jest 
robić interesy z panią de Rosset. niż 
z jej mężem, ona bowiem jest w Inte­
resach znacznie twardsza-

Na tern rozprawa została przerwana 
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SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy choroby • dró« żółciowych. Za zabójstwo żony-alkoholiczj1 

SOBOTA, dnia 2-yo grudnia. 
'•00—7.05: Sygnał czasu i p i e ś ń „Kiedy ranne 

wstają L o r z e " 
7.05—7.20: Gimnastyka 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7-40: Dziennik Poranny. 
7.40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr aa dzień bielący 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11,57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. . • 
12.05—12.30: Mało znane utwory z płyt. 
12.30—12.35- Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00: D. c. muzyki z płyt. 
13.00—13.20; Transmisja otwarcia wystawy radio­

odbiorników wyrobu krajowego. 
13.20—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15^0—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Lodzi. 
15.40—15.55: Skrzynka strzelecka. 
15.55—16.00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 
16-00—16.20: Audycja dla chorych w opracowa­

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa), 
16.20^16.40: Pieśni w wyk. Cecylji Węgrzy­

nowskiej. 
16.40—16.55: Lekcja jeżyka francuskiego. Kurs 

•redni. Lektor L, Roquigny, 
16.55—18.00: Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wilnie. 
18.00—18.20: „Tajemnica starych ksiąg", wygło 

ad Zuzanna Rabska. 
18-20—19.00: Koncert solistów. 
19.00—19.05: Odczyt, progr. na dzień następny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Fragment z „Bibuły" Józefa Pił­

sudskiego (Kwadrans literacki). 
1940—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.-55: Dziennik Wieczorny. 
20-00—21.00: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Stefa* 
Witas (tenor). 

31.00—21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udzieli p. Wacław Frenkiel. 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wyk. Mat-
genity Trombini-Kamro, 

22,00—1.00: Koncert życzań. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
21.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Potępie­

nie Fausta" — Berlioza. 
21.15. LONDYN Regional. Koncert sym­

foniczny.-
21.30. STRASHURG. „Un sok de ReveiJ-

lon" r—TT- FCITAI DŹWICKO v̂v..Pajramowptu. 
22.40vDAVENTRY. Koncert chóru Ysta-
/. jtyfera. Tr. z Queen's Haik . 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Parkowe] 

nr. 25, usiłował pozbawić się życia przez za­
trucie kwasem solnymi 35-letn: Stanisław Wy­
dra. Desperata znaleźli w stanie nieprzytomnym 
sąsiedzi I zezwali pogotowie ratunkowe. Lekarz 
udzielił choremu pierwszej pomocy i przewiózł 
w stanie ciężkim do szpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były nies­
naski rodzinne. 

* 
Wieczoru onegdajszego w domu przy ulicy 

Żydowskiej Nr. 22, w mieszkaniu lokatora tegoż 
domu Płazowskiego, wynikła kłótnia, która w 
krótkim czasie zamieniła się w krwawa bójkę. 

W bójce została uderzona butelka 57-ietnia 
Elżbietą Płazowska, syn jej. 28-letni Stefan Pła 
żewski i 25-letilIa" kuzynka Płazowskich; zamie-
szikująca jako sublokatorka Regina Dednik 

Bójkę zlikwidowała C- policja, która wezwała 
do poturbowanych lekarza pogotowia ratunko­
wego, który po udzieleniu pomocy pozostawił 
wszystkich poszkodowanych na miejscu. 

V-
W domu przy ulicy Nowej 28 w ozasie na­

prawy instalacji elektrycznej spadł wraz z dra­
biną monter, 26-letni Józef Kobrowski. odnosząc 
złamania prawej ręki oraz okaleczenie głowy. 

Rannemu udzielił pomocy lekarz pogotowia i 
przewiózł go do lecznicy. 

W wydziale opieki społecznej przy ulicy Za­
wadzkiej 11, nieznana matka podrzuciła chłopca 
w wieku 3 lat. Dziecko przesłano do sierocińca. 

W bramie domu przy ulicy Żydowskiej 17, 
znaleziono porzucone dziecko płci żeńskiej, w 
wieku około 2 miesięcy. Dziecko przesłano do 
żłobka. 

W obu wypadkach policja wszczęła docho­
dzenie. 

** 
* 

Przed domem Nr. 54 przy ul. Zgierskiej za­
słabła nagle tracąc przytomność Dora Goldfe-
der, zamieszkała w Warszawie przy ulicy Zło­
tej Nr. 10 

Lekarz pogotowia Tatunkowego stwierdził 
zasłabniecie spowodowane głodem i po udziele­
niu pierwszej pomocy nieszczęśliwej, przewiózł 
ją do szpitala zapasowego Drzy zbiorni miej­
skiej. 

** 
Nocv onegdaisze] pod dowództwem kierow­

nika III komisariatu P. P. została przeprowa­
dzona na terenie Lodzi obława policyjna w me­
linach złodziejskich, domach schadzek i podej­
rzanych spelunkach. 

W wyniku obławy policja zatrzymała 45 
osób. które przewieziono do 'okalu III komi­
sariatu, gdzie po wylegitymowaniu 36 osób 
zwolniono, zaś 9 osób zatrzymano jako poszu­
kiwanych za różne przestępstwa jak: nożow-
n :ctwo. kradzieże, oszustwa Itp. 

WszystKich przekazano do dyspozycji władz 
sadowych. 

s k a z a n o kpt . Kapciucha na 10 m i e s i ę c y ares 
z z a w i e s z e n i e m kary na 2 lat 

Kalisz, 1 grudnia. 
Piąty i ostatni dzień procesu kpt . K a p 

ciucha, oskarżonego o zabójstwo żony, 
wywoła ł duże za in te resowanie . Publicz­
ność szczelnie zapełni ła skromną salę są 
du wojskowego. 

Od rana składal i swe orzeczenia psych 
jątrzy. 

Dr. Na ranowsk i w obszernem orze­
czeniu stwierdził , że oskarżony posiada 
kompleks psychiczny, k tóry ulega w pe­
wnych momentach bardzo poważnym 
wstrząsom, co może wpłynąć niejedno­
kro tn ie na za t racen ie świadomości czy­
nu. Nas tępn ie biegły s twierdzi ł u oskar ­
żonego p e w n e objawy rozstroju ne rwo­
wego. W konkluzji dr. Naranowski , uwa­
żał za wskazaną zmianę a r tyku łu oskar -
kenia , mianowicie z ar t . 525 pa r . 2 na 
ar t . 17, k tó ry mówi o dokonan iu zbrod­
ni w s tan ie silnego afektu, p rzy jedno-
czesnem zmniejszeniu świadomości czy­
nu. 

Z kolei zabra ł głos p r o k u r a t o r mjr. 
Zagórski , k tó ry uważa , że największym 
b łędem oskarżonego był fakt nieodda­
nia chorej żony do zakładu psychiatrycz­
nego. Gdyby to uczynił, n iezawodnie 
nic doszłoby do zabójstwa. Zwalczając 
tezę rzeczoznawców, p rokura to r uważa , 
że aczkolwiek zbrodnia została dokona­
na w stanie 6ilnego podn iecen ia , . to jed­
nak zupełnie świadomie, o czem. świad­
czy dalsze pos tępowanie oskarżonego po 
zabójstwie 

W końcu wygłosił swe przemówienie 
obrońca adw. Nau6ser, k t ó r y zobrazo­
wał ra,z jeszcze t ragiczne przejścia oskar 
żonego podczas wojny i w niewoli rosyj­
skiej p o p rzewroc ie bolszewickim, a na­
stępnie odmalował ciężkie pożycie kapi­
tana z żoną. 

Dalej , powołując się na orzeczenia 
psychjatrów. obrońca wskaza ł na s tany 
chorobowe oskarżonego i wysunął w r e ­
szcie t rzecią tezę , mianowicie , że oskar ­

żony dokona ł czynu swetfo . g t l „ 
tem zamroczeniu , k tó re okres . „ i 
jako szaleńs two, wobec czego Z , I ' q | ( » ) f 
oskarżony wogóie odpowiadać ,,} I U T 
czyn i dlatego adw. Nausser P* 
kowi te jego uniewinnienie. tf A 
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Przegrał weksle, które miał m w5 
J a k kupiec równieński pozbył się długu na sumą, 25 w> 

Pechowa w y p r a w a łodzianina po inkaso do R o w n ^ 
Równe, 1 grudnia. 

Znany obywatel rówieński p- K. na­
leżał do bardzo solidnych kupców ma­
nufakturowych, cieszących się zaufa­
niem wielkich firm łódzkich i warszaw­
skich- Ostatnio jednak, padł, jak wielu 
innych, ofiarą kryzysu i ogłosił niewy­
płacalność 

płoch, Mimo to, p. K. zdołał, po zmo­
bilizowaniu wszystkich oszczędności i 
zapasów, spłacić częściowo swe długi, 
odraczając resztę spłat do czasu popra­
wy konjunktury. 

Jedynie p. Szac z Łodzi, główny 
wierzyciel zbankrutowanego kupca, nie 
zgodził się na częściowe załatwienie 

Wśród jego wierzycieli powstał po-1 sprawy i zagroził licytacją nieruchomo-

ści p- K. Przed paru - R ó 

specjalnie przyjechał do 

Ct n ic. twie- < 
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< e bardziej 
e b y ć ono rc 
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Najmłodsza orkiestra świata. 

lem załatwienia zatargu- „jji 
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VV pewnym angielskim ogródku dziecięcym nauczycielka zorganizowała orkie­
strę, składającą się z dzieci w wieku od dwuch 1 pół do czterech lat 
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Pana Szaca /zaczął jedins 

wyłożył na stół weksle ^ 
O godzinie 2 w nocy 

nin od stołu, spłukany <\° M . 
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N i e p r z y t o m n a k o b i e t a w l e s i e 
Tragiczne dzieje służącej, która straciła wiarą w życie 

Tomaszów, 1 grudnia 
W dniu onegdajszym tutejsze wła­

dze policyjne zostały zaalarmowane, że 
w lesie przy ul- Rolanda leży w stanie 
nieprzytomnym jakaś kobieta, zdradza­
jąca bardzo słabe oznaki życia. 

Kobietę przeniesiono do pobliskiego 
domu, gdzie po zastosowaniu niezbęd­
nych zabiegów doprowadzono ją do 
przytomności-

W czasie przesłuchania zeznała, że 
nazywa się Stanisława Bębel i pocho­
dzi ze wsi Żarnowice. gm. Bogusławice 
powiatu piotrkowskiego. 

Bąbel wyjaśniła że ostatnio praco­
wała w Piotrkowie w charakterze słu­
żącej- W tym czasie popełniła jakieś 
przestępstwo, za co odsiedziała karę 
6-miesiecznegó więzienia w Piotrkowie 

Po odbyciu kary i opuszczeniu m u - ' r a 
rów więziennych znalazła się bez wszel Bąbel do szpitala miejskiego. 

kich środków do życia. Krewnych nie 
posiada, tak. że powrót do wsi rodzin­
nej był absolutnie bezcelowy. 

Wyczerpana kilkumiesięcznem wię­
zieniem, a w dodatku głodna i źle o-
dziana, szła wolnym krokiem do nie­
znanego jej miasta. Będący już na przed 
mieściu Tomaszowa, kobieta nagle stra 
ciła wiarę w swe siły. Ogarnęła ją roz­
pacz i postanowiła popełnić samobój­
stwo- Nie mając przy sobie żadnych 
przyrządów, któremi mogłaby pozba­
wić się życia, położyła się w- lesie na 
śniegu przy kilkustopniowym mrozie. 

Wskutek przeziębienia 1 wyczerpa­
nie Bąbel zemdlała i utraciła przytom­
ność na przeciąg kilku godzin-

Dopiero przechodnie o swem spo­
strzeżeniu zakomunikowali policji, KITO-
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^ułużenia w przemyśle 1 H A N -
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'pieniu do rolnictwa i dlatego 

H r ze być ono rozwiązane z dnia 

5 ' ^ W a n y układ stosunków w 
ta

nych gałęziach przemysłu, 
"Wiązek z kapitałem żagra-
'/eszcie decydująca dla bytu 
z m y s ł u iak i handlu zależ-
X D ,ywu kredytów 1 normalne-
| 0 n owanla aparatu kredyto­
w i ? ^ 0 t 0 k a z e stawiać ak-

ŁWrt l a w tej dziedzinie gospo-

ia! do 
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łkał się 
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:>zyć 
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& i ł * f c * U i a l " ? u s i ona być przepro-

moni akcji oddłużeniowej. Podnoszą oni, 
iż zagadnienie oddłużenia, pozostające 
w nierozerwalnym związku z zagadnie­
niem kredytowem. jest tak skompliko­
wane, że rozwiązanie jego musi się od­
bywać na drodze daleko posunięte! in­
dywidualności poszczególnych dziedzin 
przemysłu, a nawet przedsiębiorstw. 
Wszelkie generalizowanie tej sprawy 
przyniosłoby więcej szkody niż. pożytku 
zatem punkt ciężkości akcji oddłużenio­
wej winien spoczywać na dobrowol­
nych układach między wierzycielem i 
dłużnikiem. 

Jeżeli wogóle interwencja rządu w 
tych kwestiach, które zresztą najlepiej 
rozwiązywane są przez samo życie, jest 
możliwa, to ewentualne postanowienia 
winny .pójść po linii, dopuszczającej w 
lak najszerszych ramach dobrowolną 
ugodę. Odzywają się przytem głosy, iż 
w takim wypadku winny być wykorzy­
stane już istniejące formy prawne, jak 
np. nadzór sądowy, którego przedłuże­
nie mogłoby stać się dla.wielu przed­
siębiorstw, znajdujących się w ciężkich 
warunkach wskutek nadmiernych zo­
bowiązań — dostatecznym środkiem ra­
tunku. 

Zwolennicy pozostawienia kwestji 
oddłużenia w przemyśle i handlu inicja­
tywie prywatnej wskazuią na jedno jesz 
cze niebezpieczeństwo, jakie pociągnąć 

mogłoby za sobą wszelkie generalizo­
wanie akcji oddłużeniowej. Chodzi tu o 
kredyty zagraniczne. Dewaluacja funta 
i dolara .w dużym już stopniu zmniejszy 
Ja zadłużenie przemysłu polskiego za­
granicą, wszelkie zatem szematyczne 
ujęcie na tym odcinku zagadnienia dłu­
gów mogłoby spowodować dla naszegc 
życia gospodarczego konsekwencje jak 
najbardziej opłakane. 

Jak można sądzić z treści jednego z 
ustępów expose budżetowego premiera 
Jędrzejewicza, opinja „indywiduali­
stów" pokrywa się ze stanowiskiem 
rządu. P. premjer, poświęcając część 
swego przemówienia zagadnieniom od­
dłużenia warsztatów produkcji, podkre-
ślił, iż jest rzeczą słuszna, by pewne ul­
gi, zastosowane już w stosunku do za­
ległości podatkowych i innych ciężarów 
publicznych, nastąpiły również ze stro­
ny wierzycieli prywatnych, którzy win­
ni zrozumieć, że zmniejszenie ciężarów, 
wynikających z zadłużenia, może być 
jedynym sposobem odzyskania bezpie­
czeństwa i pewności zwrotu udzielo­
nych kredytów. 

Oświadczenie to zdaje się wskazy­
wać, że rząd nie zamierza nadawać 
akcji oddłużeniowej form sztywnych, ja 
ko w odniesieniu do przemysłu i handlu 
najmniej pożądanych. 

R. M. 

<fliw n a przysz łość zaufania 
.'iio do S , n l ;'?#ta > c h dziedzin, które objęte 

Iowa S ^ / A S J ! 1 ? Pacjenta, przecinając do 
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G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Na wczoraiszem zebraniu giełdy walutow<-,-<le 

wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz była 
dość słaba, zwłaszcza dla waluty amerykańskiej 
i francuskiej. Zapotrzebowanie na dewizy było 
znacznie zmniejszone. Bank Polski płacił za bank 
noty dolarowe 5.58 — 5.57 — drobne Odcinki. 
Notowano: Belgia 123.90 ( + 5, Gdańsk 173.18 <— 
10), Holandia 355.25 (+20). Londyn 29.40, Nowy 
Jork 5.57 (—10,5), Nowy Jork kabel 5.59 — 5.60 
i—9), P a n ż 34.F.5 (—0,5), Praga 26.43, Sztok­
holm 151.70 ( 1-45). Szwajcarja 172.34 ( + 19), 
Włochy 46.S9 (+4); w obrotach międzybanko­
wych dewizy na Berlin 212 50 (—5). W obro­
tach prywatnych: marka niemiecka 211.90 (•'"IS). 
szyling austijacki 100 (-f-25). korona czeska — 
25.75 f r 10). funt angielski w gotówce 29.33 (—2) 
dol«r gotówkowy 5.56 (—7). rubel złoty 4.69, do 
lar zloty 9 02. rubel srebrny 1.37, bilon 0.66. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
!Po:n:'.isz:i. przy obrotach niewielkich. Notowa­
ni): Bank Pdski 79.71 - 80 (+50), Spiess 32 
( + 300), NorbUn 18; tranzakcje nienotowane: O-
strowieckie 22.25 ( + 75), Starachowice 9.80 (+5) 
za Lilpopa 10.80 w żądaniu. 

PAPIERY PROCENTOWE. W związku z ob­
niżeniem oprocentowania od wkładów, tenden­
cja dla papierów procentowych była wybitnie 
mocna. Większych obrotów dokonano 7 proc. po 
życzką stabilizacyjną, 4 i pół proc. listami zicm-
;-kiemi i 8 proc. Warszawy. Notowano: 5 proc. 
konwersyjna 52 (--50), drobne 51.75, 5 proc. ko 
lejowa 46 (+50). 7 pro;, stabil. 53.25 — 53 — 
53.13 (-M3), 8 proc. oblig. budowlane BGK I eim. 
93, 4 i pólp ron. ziemskie 45.25 — 45.50, 5 proc. 
Warszawy 58 — 57.55 — 57.60 (—15). 8 proc. 
m. Warszawy 47.50 — 48 (4-87), 6 proc. oblig. 
m. Warszawy 8 i 9 om. 46 (+50). Tranzakcje do 
konane a nie notowane: 3 proc. bud. 37.80, 4 pi. 
dolarowe 48.30. 4 proc. inwestycyjne 103.50, 7 
proc. stabil. odcinki po 100 doi. 56.75, 7 proc. ślą 
ska 48.75 (+25), 8 proc. dillonowska 67.25, 7 pr. 
warszawska odcinki po 100 dolarów 53, 5 proc. 
państwowa renta ziemska 51 (+150), 3 proc, ren 
ta 55 —, 57 50 — 57, 10 proc. m. Lublina 38.25 
(+50). 
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Warszawa, 1 grudnia. 
(B). Jak donosiliśmy przed kilkoma 

dniami/ 1 jnjmSeTBTWÓ^prżeńiysłu i han­
dlu skierowało do sądu kartelowego 
sprawę karlelu karbidowego, zgłasza­
jąc wniosek o rozwiązanie tego kartelu, 
gdyż działalność jego, a mianowicie 
utrzymywanie cen kartelu na wysoko­
ści poziomu, jest szkodliwa dla cało-

dcntalną jednego z członków 
bidowego, a mianowicie 
Lapiskaćh na Śląsku, kfuraf* HOmagała 
się uchylenia decyzji ministerstwa prze­
mysłu i handlu o zawieszeniu działalno­
ści kartelu karbidowego aż do czasu me 
rytorycznego rozstrzygnięcia sprawy 
przez sąd kartelowy. 

Po wysłuchaniu rzeczników obu 

wczoTajszy na łódzkim rynku waluto­
wym w-ek.S'Zych wałiań kursu- dolara nie przy-
niósł. W ciajjju dn-'a dom-nowata dla dotlaia teO' 
dencja zniżkowa. R*no płacono za dolary 5.5S 
i zô damo 5.60, wieczorem 5-55 w płaceniu i 5.5a 
w żądaniu. Bank Po]«ki ptacit 5.55". Ofciainy 
kurs czeków wyn'ósł 5.57 (10 gros-zy niiei one. 
jjdawzpgo kursu) i kabel 5,60. Obroty dolaraimi, 
przy dołl.Tlecznoj podaży materjału. Ostaleczma 
tendencja słaba. 

Wszystkie waluty, n ;e wyłączaja.c funta, wy­
kazały wczoraj tendencje utrzymane przy na-

! stertujących kur«.ach: funt 29.40 w płaceniu 

w ż.-.dantai i szylinS ausit.riacki 
i 100 w żądaniu. Obrony wa-

kształtu gospodarstwa państwowego.! stron i po naradzie, sad kartelowy odrzu 
Jednocześnie ze zgłoszeniem swego J cii sprzeciw firmy „Ulectro" i utrzymał 
wniosku do sądu kartelowego minister­
stwo przemysłu i handlu zawiesiło dzia­
łalność kartelu karbidowego. 

Dzisiaj sąd kartelowy na posiedze­
niu niejawnem rozpatrywał skargę incy 

zarządzenie ministerstwa przemysłu i 
handlu. W ten sposób umowa kartelowa 
w sprawie karbidu zostaje zawieszona, 
a merytoryczne rozpatrzenie sprawy 
nastąpić ma za 3 tygodnie. 

płaceniu i 172.5 
£9,5 w płaceniu 
lutami małe. 

Złoto w zaniedbaniu przy utrzymanych kur­
'••ch: rub'e 4.70 w płaceniu i 4.72 w żądaniu, 
dolary 9.01 w płaceniu i 9-03 w żądaniu. 
WYWÓZ POLSKICH L.IKIF.RÓW DO STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH. 
Jak donosi prasa no\vojorska. firma „Połish 

Industry nf Alrohclic Beveragres'' czyni w ostat 
nich miesiącach usilne starania w kierunku wy­
wozu wyrobów polskich do Stanów Zjednoczo­
nych, firma ta, wyrabiająca głównie likiery, a 
więc słodzone wyroby spirytusowe oraz białą 
whisky zmuszona jest prowadzić ostrą walkę 
konkurencyjną z przedsiębiorstwami francuskie-
mi i angielskicmł. 

Do c z e g o z m i e r z i Syndykat Eks 
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W związku z powołaniem do życia 
syndykatu eksportu odzieży, zwróciliś­
my się do kierownika syndykatu p. 
prezesa Wacława Lacherta, celem u-
zyskania informacyj odnośnie tej insty­
tucji: # 

— Jakie były przyczyny powstania 
Syndykatu? — pytamy-

. — Polski przemysł włókienniczy 
musi dążyć do zwięlkszenia swego za­
trudnienia na drodze rozwoju eksportu; 
zrozumiałe jest, że w tern dążeniu na 
największą uwagę zasługuje forma pro­
duktu w najdalej posuniętem stadjum 
przerobu,, a więc gotowa konfekcja. 
Dotychczasowa ekspansja, aczkolwiek 
wykazała pewną prężność w dziedzi­
nie pozyskiwania odbiorców, jednakże, 
nie będąc należycie zorganizowaną, pro 
wadziła doszkodliwej konkurencji pol­
skich eksporterów pomiędzy sobą na 
rynkach zagranicznych, podrywała za­
ufanie do solidności polskiego produk-

standarty 
inic nie da­

jąc w ostatecznych wyniku korzyści 
eksporterom polskim, a natomiast ob­
ciążając poważnemi kwotami budżet 

Państwa na zwroty ceł, względnie 
premje eksportowe. Konieczność skoor­
dynowania całej akcji eksportowej oraz 
jej ścisłego kontrolowania przez organa 
rządowe — oto przyczyny, dla których 
skonsolidowanie całego polskiego eks­
portu konfekcji musiało nastąpić. 

— Na czem polega kontrola rządo­
wa działalności Syndykatu? 

— Ponieważ bez pomocy rządowej 
eksporterzy nie mogliby się obejść, zo­
stały p owołane przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu komisje standary­
zacyjne. Wobec objęcia przez Syndykat 
Eksportu Odzieży „SEO", Sp- z o. o. w 
Łodzi cołakształtu eksportu, faktycznie 
jedynym eksporterem będzie ..Syndy­
kat", który też będzie załatwiał wszy­
stkie funkcje związane z kontrolą rzą-
dową-

Czy utworzenie Syndykatu nastąpi­
ło pod przymusem? 

— Organizacja Syndykatu powsta­
ła z inicjatywy i 'i wyraźną' wolą 
samych przemysłowców, którzy się 
zjednoczyli w Syndykacie, jako insty­
tucji centralizującej cały eksport kon­

fekcji dla celów czysto mei^kantylnyh. 
a więc podziału specjalności, uniknię­
cia rujnującej konkurencji oraz w inte­
resie zagranicznych importerów, któ­
rzy nie będą nadal narażeni na straty 
z powodu nieoczekiwanych i nieuspra­
wiedliwionych zniżek cen, deprecjonu­
jących te zapasy, które się u nich mogą 
znajdować. 

— W tej sprawie. Interesującej tak 
żywo naszych odbiorców zagranicz­
nych, zaznaczyć należy, że Syndykat w 
zasadzie niema zamiaru tworzenia wła­
snych biur w krajach importujących, 
wolałby jednak pracować z firmą 
względnie z firmami już istniejąceml 
Wybór najodpowiedniejszej firmy czs 
też osób przedstawia narazie pewti 
trudności ze względu na to, że syndy­
kat nie chciałby pominąć tych. którzy 
już w dziedzinie akwizytorskiej dla 
konfekcji polskiej osiągnęli pewne re* 
zultaty. 

Jak z powyższego wynika, powsta­
ły Syndykat Eksportu Odzieży jest in 
stytucją czysto - handlową, która pra­
cować będzie na zasadach komisowych-



Str. 10 : 2 . x u 1 9 3 3 : 
KI. 

A ? , 2 ^ y k ł e P o l o w a n i e n a m o r z u 
W O F E S N J - w K i f ó ° f l ł

ś r f e k . W ? l k L - Zamaskowane okręty wojenne—Wie lk i e s ieci meta lowe przymocowane do dna. 
Obchodzona przez Szwecje 50-ta 

rocznica spuszczenia na wodę pierw­
szej łodzi podwodnej o napędzie mecha­
nicznym, będącej dziełem szweda, inż. 
Mhorsten Nordenfelda,. przypomniała 
światu działalność tych łodzi w czasie 
wojny światowej. Celowali w niej 
nieincy, którzy pierwsi użyli lodzi pod­
wodnych jako środka walki z flotą 
sprzymierzonych, czyniąc w jej szere­
gach niezwykłe spustoszenia. Na 
wszystkich oceanach uwijało sie w cza 
sie wielkiej wojny prawie 380 niemiec­
kich łodzi podwodnych. Aljanci byli po­
czątkowo wobec niemieckich łodzi pod­
wodnych niemal zupełnie bezbronni. 
Okręty, zwłaszcza angielskie, starały 
się ich unikać. Wreszcie zastosowano 
metodę eskortowania okrętów handlo­
wych i transportowych przez lekkie 
krążowce. Ważniejsze odcinki mórz 
obstawiono minami na głębokościach, 
w których nie szkodziły one zwykłym 
okrętom, a utrudniały poruszanie się 
łodziom podwodnym. Równocześnie 
oprócz akcji obronnej zaczęto stoso­
wać wobec niemieckich korsarzy akcję 
zaczepną, urządzając polowania na lo­
dzie podwodne. 

W ciekawy sposób radzili sobie fran-
cuzi. " Pokrywali oni przeznaczony do 
polowania okręt wojenny wielką Ilo­
ścią żagli, które nadawały takiemi stat­
kowi charakter niewinnego handlowca. 
Załoga łodzi podwodnej zauważywszy 
taki rzekomo handlowy statek nie ata-. 
kowała go z ukrycia kosztowna torpe­
dą, lecz podpływała odważnie i wy­
chyliwszy słą na powierzchnie oceanu 
usiłowała zniszczyć go w sposób zna­
cznie tańszy, przy pomocy artylerii. I 
tutaj następowało tragiczne rozczaro­
wanie. Zagrożony statek z błyskawi­
czną szybkością zrzucał żagle, skiero­
wując lufy armat ku prześladowcy, któ 
ry poddawał się wówczas, lub ginął z 
honorem. Ofiarą okrętów-pulapek pa­
dło w czasie wielkiej wojny kilkanaście 
niemieckich łodzi podwodnych. Inny 
sposób polowania na łodzie podwodne 
polegał na łowieniu ich w wielkie sie­
ci metalowe, ciągnione przez holowni­
ki. Łódź zaplątaną w sieć niszczono 

Pabjanice. 

granatami. Niekiedy sieci takie, gęsto 
przetkane minami, umocowywano na 
stałe do dna morskiego. 

U schyłku wojny z wielkiem powo­
dzeniem wykrywano i zwalczano ło­
dzie podwodne przy pomocy hydropla-
nów, wyzyskując tę okoliczność, że ob­
serwujący prostopadle powierzchnię 
morza lotnik widzi łódź podwodną, 
przysłoniętą nawet kilkudziesięciome­
trowa warstwą wody, i wówczas mo 

że ją łatwo zaatakować bomba lub gra 
natem. Tragicznie kończyła się rów 
nież Jla wielu niemieckich łodzi pod 
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bardziej udoskonalonych 
wania na podwodnych rabusiów padła 
przeszło połowa niemieckich łodzi pod-
wodnycn, działających w czasie woj­
ny, to znaczy prawie dwieście. 

„TYDZIEŃ KSIĄŻKI". 
Onogdaj pod (przewodnictwem dr. Witolda 

Eichlera odbyto się organizacyjne posłedrenóc 
komitetu. „Tygodnia Książki" w Pabjeinioaich. 

Ustalono, że „Tydzień Książki" w naszem 
mieście odbędzie się w dniach od 3 do lo-go 
grudnia b. r.' 

Na program „Tygodnia" złoży się wystawa 
krążki. wystawa ta będzie obejmować dział 
historyczny i współczesny oraz sprzedał aktual­
nych książek, Do współudziału w Wystawie po­
stanowiono /.aprosii'- księgarnie łódzkie i war­
szawskie. Część historyczną obeśle gimnazjum 
męskie i pabjanioki- oddział polskiego Łowamzy-
slwia krajoznawczego. Wystawa trwać będzie 
lizy dni: od 7-go do 9-go grudnia włącznie, — 
Wystawa mieśoJć się będzie w małej soli kina 
miejskiego. — Wstęp bezpłatny. 

W dniu S grudnia odbędzie się c a p s t r z y k 
orkiestr szkolnych i pochód z plakatami propa-
gandowemi. Udział w pochodzie weźmie mło­
dzież szkolna i orkiestry gimnazjum .państwo­
wego męskiego oraz b, wychowanków szkoły 
powszechnej Nr. 3. 

W tymże dniu odbędzie sic otwarcie miej­
skiej biblioteki publicznej w domu przy ulicy 
Kościuszki Nr. 7. 

W tymże dniu odbędzie sie odczyt w sali 
kina miejskiego na temat; „Znaczenie książki 
w życiu człowieka". 

W okresie od 3 do 10 grudnia w szkołach 
odbędą się pogadanki i akademie na temat pro­
pagandy książki, przyczem szkoły dla celów 
własnej bibljoteki przeprowadzą zbiórki kćlsątek 
i pieniędzy, 

Przewodniczącym pabianickiego komitetu zo­
stał p. K. Staszewski, zast, p. prof. Salska, •*. 
kreiairzem p. Wł. Godlewski. 

Powołano do życia dwie sekcje: prorpagan. 
dowo-odczytową i wystawową. 

UMOWA Z TEATREM MIEJSKIM w ŁODZI. 
Związek pracy obywatelskiej kobiet w Pabja­

nicach podpisał umowę z Teatrem Miejskim w 
Łodzi, mocą której teatr łódzki zobowiązuje sie 
roz na miesiąc wystawiać w Pabjanicach na 
rzecz związku sztukę teatralną za odipowłedniem 
wynagrodzeniem. 

Teatr zobowiązany jest przywozić własne 
dekoracje i wystawiać sztuki w obsadzi* prem­
ierowej. 

Przedstawienia odbywać się będł «y»tema. 
tycznie w środy w sali teatru miejskiego. 

Japończycy biją rekord maratoński. 

Młody sportowiec Japoński Kusunoki (naprawo) pobił rekord światowy ar^entyn 
czyka Zabali, ustalony w biegu maratońskim podczas ostatnie] olimpjady w Los 
Angeles. Kusunoki ustalił czas Z godziny 31 minut 1 10 sekund. Na zdjęciu obok 
zwycięzcy Shloabatl (nalewo), który zalał 3 miejsce oraz Minami (pośrodku), 

który zajął drugie miejsce. 
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Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat N r . 98 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 1 grudnia 1933 r. 

1. Wobec złożenia przez Ż.S.S.G. „Hakoah" 
Łódź wyjaśnień, anuluje się grzywnę zł, 75, na­
łożoną komunikatem W.G i D. Nr. 86 pkt. 1 
z dn. 20X33. 

2. Odrzuca się protest R.K.S. „TUR" Łódź 
w sprawie zawodów z Ikaipe, odbytych w dniu 
24.IJC b. r. ze względów zasadniczych. 

3. Wobec ujawnionych okoliczności karze 
się zawodnika Cyglera Wolfa (Hakoah, Łódź) 
3-miesięczną dyskwalifikacją od dnia 4.XH.33. 
do dn. 3.IIM934 r. za wysoce obnaźliwe zacho­
wanie sie wobec prezesa Ł.O.Z.P.N. w dniu 29 
czerwca 1933 r. 

4. Karze się zawodnika Kujawskiego O. 
(Ż.K.S. .Makabi, Łódź) 6-miesięczną dyskwalifi­
kacją od dmia 4.X1I.33 do dn. 3.VI 1934 r. za 
świadome podwójne podpisanie karły zgłosze­
nia. Jodnooześnie anuluje się kartę zgłoszenia 
wspomnianego dla Ż.T.G.S. „Bar-Kocliba". 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i Jutro. 

Kalendarzyk sportowy n a dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy przedstawia sie następująco: 

SOBOTA: 
Szermierka. W lokalu przy ul. Ceglelnlane) 

n r . 26i od godz. 18-eJ zawody szermiercze o t w a T 
cle sezonu dla pań I panów. 
• NIEDZIELAi 

Zapaśnlctwo. W lokalu Majstrów przy ulicy 
Krawieckiej 3, o godz. 11-ej mecz zapaśniczy 
Unja — Strzelcoki Klub Sportowy. 

Piłka nożna. Na boisku Union - Tourlngu 
przy ul. Wodnej o godz. 11-ej mecz finałowy o 
m i s t r z , kl. C: Widzew III — Bar-Kochba. W Pa 
bjanlcach decydujący mecz o mistrz, kl. B: So­
kół (Pabjanice) — Lechia (Tomaszów). 

Strzelnlctwo. Na strzelnicy ŁKS-u przy Al 
Unji o godz. 9-ej zawody strzeleckie zaniknię­
cie sezonu. 

Tenis stołowy. W lokalu K. P. Zjednoczone 
przy ul. Przędzalnianej 68 od godz. 14-ej mlę-
dzyklubowe zawody tenisa stołowego. 

Piłkarze polscy w Berlinie 
(B) W dniu wczorajszym, na krótko 

przed godż. 9 rano, odjechała z War­
szawy do Niemiec reprezentacyjna pol­
ska drużyna piłkarska na mecz z Niem 
cami. 

W skład drużyny polskiej wchodzą, 
jak wiadomo, Albański, Martyna, Buta­
nów. Kotlarczyk I. Kotlarczyk II, My-
siak, Dziwisz, Pająk, Kurek, Urban, 

wrzesień 5.09, październik i a 

Włodarz, .Matjas,. Nawrot, Pazurek," Ci­
szewski, Smoczek. Kierownictwo re­
prezentują: generał Bończa-Uzdowski, 
Mallow, Kałuża, pozatem Nikolski, Wo» 
lamin, Mosin. 

Na dworcu berlińskim polacy powi­
tani zostali przez przedstawicieli posel­
stwa i konsulatu polskiego, Polskiego 
Komitetu Imprez Sportowych, przedsta­
wicieli Niemieckiego Związku Piłki Noż 
nej oraz liczne! kolonji polskiej. 

Piłkarze polscy są w Berlinie nie­
zwykle serdecznie podejmowani, stano­
wiąc główny punkt zainteresowania 
świata sportowego. 

Z działalności H.K.S-u 
Harcerski Klub Sportowy w Łodzi otwiera 

w sobotę, dnia 2 grudnia b. r. swój lokal przy 
ul. Piotrkowskiej 180 (lewa oficyna, parter obok 
boiska. Uroczystość poświecenia odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 grudnia o godz. 19.30. 

Po poświęceniu wspólna herbatka. 
Na uroczystość tą zaprasza wszystkich 

członków i sympatyków Klubu. ** * 
Klub otwiera już w najbliższych dniach tor 

ślizgawkowy — ua boisku przy ul. Piotrkow­
skiej 180. 

Teren lodowiska Jest znacznie powiększony, 
tor jest rzęsiście oświetlony. Ponadto został wy 
budowany olbrzymi schron, w którym dla sta­
łych bywalców ślizgawki zostanie uruchomio­
ny dancing. # 

Geny wejście b. niskie: bilet normalny — 
50 gr.. uczniowski.— 35 gr„ bezrobotni 25 nr. 

Aktualia. 
Zarząd Ligi PZPN. na onegdajszem 

posiedzeniu ustalił termin dorocznego 
walnego zgromadzenia na dnie 20 i 21 
stycznia w Warszawie. • 

Zarząd WOZB. postanowił karę dy­
skwalifikacji nałożoną na pięściarza Bą-
kowskiego (Skoda) zamienić na rok, kie 
rując się nienaganną przeszłością Bą-
kowskiego oraz skruchą, wyrażoną 
J^JJZ^Z^^O^^^^^^^^^^^^^^^ 
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WIECZORNICA U AKADEMIKÓW. 
Akademicki Samodzielny Oddział Związku 

Strzelackiego organizuje w dniu dzisiejszym, 
dnia 2 grudnia, w lokalu Strzeleckiego Klubu 
Sportowego, Skwerowa 1 wieczór taneczny, na 
który zaprasza gości i członków. 

Początek o godz. 7-ej wieczorem. 
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Berlin, 1 grudnia. 
W Minden, policja wykryła szeroko 

rozgałęzioną organizację komunistyczną. 
79 członków, w tern wielu przywódców 
aresztowano i przekazano władzom są­
dowym, które wydały dalsze nakazy 
aresztowań. — Skonfiskowano przytem 
większą ilość ulotek wywrotowych. 

Dokonano również 25-ciu aresztowań 
w Wuerzburgu, gdzie komuniści mieli 
rozrzucać ulotki, wydane przez nich za 
podpisem „Akcji Katolickiej". 

WSPÓŁCZESNE TEMPO ŻYCIA A ZDROWIE. 
Wiadomo powszechnie, że tempo życia 

obecnego utrudnia wszelkie systematyczne za­
biegi o zdrowie, Człowiek współczesny, stale 
zajęty przy swym warsztacie pracy lub tez bę­
dący w ciągłym ruchu, wre*zcic ten, którego 
praca zmusza do częstych podróży, nie ra« cza­
du spokojnie leczyć się wodami buUlkowancmi 
i chętnie zastępuje je przez wygodne w użyciu 
naturalne produkty skoncentrowane. 

Berlin, 1 grudnia. 
W Kassel zapadł dziś wyrok przeciw 

ko 33 komunistom fraiikfurckim, którzy 
skazani zostali na łączną karę 62 lat i 3 
miesięcy więzienia. 

Berlin, 1 grudnia. 
Sąd nadzwyczajny skazał na śmierć 

23-leLniego mleczarza Babra za szereg 
podpaleń, dokonanych w celach wywoła 
nia napadów. Prasa podkreśla, że jest 
to pierwszy wypadek ukarania przez 
sąd nadzwyczajny podpalacza karą 
śmierci. 

DZIŚ - W CASINIE" „IGDENBU". 
Oczekiwany pokaz interesującego filmu pro­

dukcji „Sowkina" — „Igdenbu", organizowany 
staraniem warszawskiego „Startu" i łódzkiej 
grupy miłośników filmu „Kamera'' odbędzie się 
już dziś w sali kina „Casina" — o godz. 11.50 
wieczorem. 

Film „Igdenbu'' obrazuje przełom, jaki do­
konał się ostatnio w życiu zacofanych kultural­
nie narodów, zamieszkujących krańce Związku 

Kuracja w len sposób przenrowadz^.a, je«l Sowieckiego. Reżyser Bek'Nazarów skomple 
I towal obsadę filmu z tubylców. Role tytułowe 
j kreuje tunguz — Li-Yus-Man. 
i Seans ten będzie powtórzony tylko raz je­
den w niedzielę — o godz. 10.30 rano 
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n a b b n M t ułatwiona przez PASTYLKI VlCHY-
HTAT (nie comprimes — lecz cukierki do ssa­
nia). Pastylki przygotowane są z naturalnych 
źródeł Vichy i zawierają te wszystkie czynniki 
lecznicze, które ustaliły »łuw< wymienionych 
i rodeł, 

TATRY 1 KARPATY. 
W dn:u 3 b, m. o godzinie ll-ej ramo w sali 

kina „Stylowy" (dawniej Resursa) przy ulicy Ki-
iirtskie.go Nr. 123, odbędzie się urządzony stara, 
niem łódzkiego oddziału P. T. Tatrzańskiego od­
czyt d-ra Mieczysława Orłowicza, członka za-
rzfdu głównego P.T.T., radcy ministerialnego 
wydziału turystyki ministerstwa komunikacji p.t. 
,Tatry i Karpaty latem i zimą". 

Odczyt ilustrowany bogato przezroczami za-
. - n a i ł o m i słuchaczy z turystycznemi walorami 
Tatr i Karpat od Wiisly po worochtę. 

ZE STOW. INŻYNIERÓW i ARCHITEKTÓW. 
12-t.c posiedzenie sekcji chemiczno-włókien-

niczei stowarzyszenia inżynierów i architektów 
w Łodzi odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­
nia b. r. o godz. 20-ej w lokailu własnym przy 
ulicy Pr. Narutowicza Nr. 32. Porządek dzienny 
pceiedzenia wypełni odczyt d-ra R. Casly'ego 
na temat: „Jedwab octanowy*'. 

Uprasza się sz, kologów o liozne i punktual­
ne przybycie. 

ODCZYT O KWESTJI KOBIECEJ. 
W lokalu własnym Polskiego Związku Myśli 

Wolnej, Piotrkowska Nr. 61, w dniu 3 grudnia 
Pozostałe bilety w cenie zł. 1 i gr. 40 dla r. b. o godz. ll-ej wygłosi odczyt ob. Cukie 

młodzieży przy kasie kinoteatru w dniu odczytu, równa St. na temat: „Kwcsilja kobieca". 

} Bclf-ist, 1 g udnia. 
Wybory do ciał ustawodawczych w 

północnej Irlandji zakończyły się zwycię 
s twem partji unionisitycznej, k tó ra już 
od 12 i pół lat znajduje się u władzy. 

Na ogólną liczbę 52 mandatów, jakie 
były do obsadzenia w Izbie Gmin, pół­
nocnej Irlandji, unioniści uzyskali 33 
mandaty, czyli absolutną większość, na­
cjonaliści — 9 -mandatów, niezależni — 
2 mandaty. Labour Party — 2 mandaty. 

Wybrani zostali również: jeden repu­
blikanin i jeden kandydat z listy de Va-
lery, a mianowicie sam de Valera, k tó ry 
zdobył olbrzymią większość głosów w 
okręgu Southdown. 

Rezultaty z czterech okręgów uni­
wersyteckich znane będą dopiero w 
przyszłym tygodniu. Wszyscy ministro­
wie rządu Północnej Irlandji zostali wy­
brani ponownie.-

W „FEMINIE" ZAWABA WRE. 
Wczoraj nastąpiło otwarcie pierwszego w 

Łodzi kabaretu literacko - artj-stycznego „Fe-
mina" w dawnym lokalu „Negro" przy ulicy 
Traugutta 6. 

Publiczność, która odwiedziła wozoraj kaba­
ret „Femina" bawiła się wyśmienicie. Złożyły 
się na to wspaniałe kreacje artystyczne w wy­
konaniu pouularnych „asów'' scen warszaw­
skich, jak; Andrzeja Karewicza, uroczego aman 
ta polskiego. Dusi Sazanowicz, uroczej wode-
wilistki, Niny Kamińskiej,' Ireny Darliozówny. 
Bolcia Kamińskiego Ud. 

Ponieważ za wejście do kabaretu „Femina" 
nie pobiera się żadnych opłat I każdy może za­
bawić sie wyśmienicie wydając zaledwie Jeden 
zloty i pięćdziesiąt, groszy na konsumpcję — 
wolno przypuszczać, że kabarek „Femina sta­
nie s'e najpopularniejszym lokalem w Łodzi. 

Dziś, w sobotę odbeda się trzy przedstawie­
nia: o godz. 5-ej, 9-ej i 12-ej. 
ODCZYTY „TYGODNIA KSIĄŻKI POLSKIEJ". 

Dziś. w sobotę, dnia 2 grudnia, w lokalu 
Gimnazjum Miejskiego, Sienkiewicza 46, Komi­
tet i.Tygodnla Książki Polskiej" w Łodzi orga­
nizuje dwa odczyty: . .• 

O godz. 6.30 „Myśl Państwowa w współczes 
nej lekturze" politycznej — prof. Bolechowskl. 

O godz. 7.30 „Księgarstwo i czytelnictwo z 
pokazami — prof. Z. Hajkowski. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

A**- Km. 1963/33 r. 

lit -"So. 7u V l u u ^ M e g o w Ło-
? S 9 r n i l e s , z k f t l . v w Lodzi, 
lin, t»i:lat

a n a z a s adz ie art. 
m r "^za , że w dniu 15-bo 
t - * , C n 8 5 d Ł 1 3 ~ 1 5 W Ł O -

N r - 13 odbędzie się 
%Wn\i r u

1

c l l 0 1 "ośc i a niia-
i - Mn 0 nisaniii mufki 

- / ' O l u , i „ e , ! l s u
 debowego, roz-

l^sei ?X0W*K°, dwir. foteli 
usir

 uvoowycli. szafy ma-
i1', 0 s z a " e m a - kanapy kry-
MOo^^anych na łączną 

cytvii e n i o ż n a 

S'e w . w miejscu sprze-

Do akt Nr. Km. 2138/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go zamieszkały w Ło-

Do akt Nr. Km. 1874/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 4-go zamieszkały w Ło-

Do akt Nr. Km. 3243/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, przy ul. Narutowicza 35 na zasa- dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi 

w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 108 12 crudnla 1933 . o godz. P - e T rano dnu \\ JrfL lai^ °Sl*SZf - W w 

odbędzie sie publiczna licytacja ruclio- w Łodzi przy ul. Mlckiew\c?l Nr 12<\t y„L* d " a ?H»r: .° «°?Ł 1 2 ' e i 

mości a mianowicie: sześciu tkackich odbędzie" się pubUczni licyfaclaIn:' o d h ^ i h f ^ K i L P t o,tjkowskiej 104, 
warsztatów- jnegł.aniczuych żakardo- ehmności a mianowicie- czterdziestu' Q p u b , l c z n a 'ucho. 
wy-cli do' wyrdbTaftla- stfTWet osZaco-l^rków maki żytniej, oszacowanych 
wanych na łączna sumę zł. 6.000.—,1 na łączna sume zl. 800— które moż 
które można oglądać w dniu- licytacji »a oglądać w dniu llcytacil w mleUcn 
w miejscu .sprzedaży, w czasie wyżej .sprzedaży, w czasie wyżej o z n a ć z o 

oznaczonym. 
Łódź, dnia 25 listopada 1933 r. 

Komornik: ZAJKOWSKI. 

nym. 
Łódź, dnia ,20 listopada 1933 r. 

Komornik: ( - ) LUDW. HOLLAS, 

mości a mianowicie: dziesięciu media-
nicznych warsztatów tkackich oszaco.-
wanych na łączna sumę" zl. 1.500j—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 listopada 1933 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

Wojska angiejskie dla PaSesfyny 

Pułk księcia Wal]l otrzyma! rozkaz udania się do Palestyny dla wzmoc­
nienia oddziałów angielskich Na zdjęciu książę Walii (x) przeprowadza lu­

strację pułku przed jego w y m a r s z e m . 

LEKARZ-DENTYSTA 

p r z e p r o w a d z i ł a s i ę 
n a u l . Narutowicza 14 

t e l . 219-67-
Do akt Nr. Km. 2057/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 4-go, STEFAN ZAJKOWSKI. 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Naru­
towicza Nr. 35, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 grud­
nia 1933 r. o godz. 12-ej w Łodzi przy 
'ul. Nawrot 30, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości składających się 
z 45 warsztatów tkackich, 4 treibma-
szyn, 3 szpulmaszyn, 2 motorów elek­
trycznych l 2 snowadel oszacowanych 
na łączną sumę zl. 12.550.—, które 
można oglądać w dniu llcytacil w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

' Łódź. dla 22 listopada 1933 r. 
Komornik: ZAJKOWSKI. 

Istniejąca od roku 1 9 0 9 , przy ulicy P io trkowskie j Nit 86 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘB0W dentys tyczny 
LEKARZA DENTYSTY 30-4 

A . Ż A D Z 1 E W 1 C Z 4 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­

SKIEJ Ntt 164, parter, Telefon Ne 127-83. 

i. i#f*A 
K o . * . p V > 

Zdolnych AKWIZYTORÓW dobrze 
wprowadzonych w branży technicznej 
POSZUKUJĘ. TyJko pierwszorzędne 
siły fachowe będą uwzględnione. — 
Oferty sub: „Fachowiec" do biura 
ogłoszeń S. Fuclisa, Piotrkowska 50. 

15-2 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi 
zyki, matematyki, Języka niemieckiego 
przedmiotów ' ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę naucz^uie'a do 
mowego. Piotrkowska 103. m. 37. 
KROCHMALARKE (Guniiermaschlne) 
o szerokości co 150 cm. kupię. Oferty 
do „Republiki" sub: „Krochmalarka". 

Do akt Nr. Km. 3328/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 10-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 40 — na zasadzie 
art. 602 K. P. C, ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 1933 r. o godz. 12 rano w 
Łodzi, przy ul. Skarbowe] 24-a,- od­
będzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: mebli 1 roweru 
męskiego, oszacowanych na łączną su­
mę zł. 635,—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyże] oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 listopada 1933 r. 
Komornik: ( - ) LUDW. HOLLAS. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po r e n a c h bardzo n i s k i c h . 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
UL. 6-GO SIERPNIA 76 

m, 16 , III p . 

LAKIERMIK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble l 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne, 

f a z o w a 7. m. 2. parter (Koziny). 

IM 

OGŁOSZENIE. 
Kadra 4 Dyonu Samochodowego 

w Łodzi, ul. Składowa 42, sprzeda w 
drodze ustnego przetargu w dn. 20-go 
grudnia 1933 r., godz. 10-ta pewną 
iloś£ .łomu gumowego z kiszek .opon 
l masyw samochodowych, kót tarczo­

wych, baniek blaszanych 1 nadwozi sa­

nitarnych. 
Informacji w powyższej sprawie u-

dziela kierownik warsztatów w go­
dzinach urzędowych pod wskazanym 
adresem. 
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POSZUKUJE WŁAŚCICIELA PRZĘ­
DZALNI I TKALNI JAKO WSPÓLNIKA 
celem założenia fabryki włókienniczej 
w miejscowości, obfitującej w bawełnę 
i wełnę. Reflektanci zechcą łask. oferty 
nadesłać do administr. „Republiki" sub: 
„Fabryka". POŚREDNICY POŻĄDANI. 

R»nc:Rinr.nnRnnnnniin8RiiniiniiiiiHHiiniian i Gorące dn i W J T a l a C U J ^ l l Z e j S n i m 

T O W A R Z Y S T W O 

Opieki nad Sierotami 
i Dziećmi Rezerwistów 
w Łodzi , ul, P ó ł n o c n a Ns 3 9 

i Q 3 a ^ 

Dziś, w sobotę, dn. 2 grudnia o godz. 4-ej po P o ł ' 

K I E R M A S Z U 
p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j 9 7 

WIELKA ZABAWA DZIECIĘCA 
REWJA. KONKURS. GRY. 
pod klerów, pp. O d e w s k l e j I Gut i t tanówny- , ( 

0 godz. 9-ej wlecz, występ taneczny uczenie szkól r . v t m i J , , _ i 
styki pp. Hal iny K r u k o w s k i e j I T a m a r y G ó r a l s K ^ 

HT2 
1 DOCzt owa msze: 

DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZA 1 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
„ O L L A " 

'iiHuuuuiinnuuiiuuiuuunui 

K O L U M N A 
P E N S J O N A T A S S ! 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny cd dnia 17 grudme r. b. w willi Szanfelda B 

UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch- = 

nia i sporty zmowę zapewniają miły pobyt In- = 
JormtfLie tel. 128 - 99 od godz. 4 — 7. == 

9 . t ó D Z K I 
Pielęgnuje nogi wycina bezboleśnie 
odciski i zatwardziałą skórę, usuwa. 

wrastające i dzikie paznogcle. ' 
T r a u g u t t a 5 , m . 1 8 , t e l . 1 7 0 - 3 7 

Rozmaite 

PIERWSZORZĘDNA c h oj 
sukien balowych, l « ? / n PoA 
kwintna pracownia su w p 0 

deli Paryskich. P » ^ c z a H ' 
minimalnych, Narutow^ \ W^k\\ W 
2 piętro. iTudz'1 « 
TAŃCÓW nowoczesny' n O | 
ny nauczyciel sW«^ 
tel. 166-93. U r z ę d n i k o m ^ ^ C ^ M W Ę M Ę i 
tiiom, szkołom. J g Ł i g ^ II 
SZKOLĄ powszechna r ^ 
prosperująca poszuKu ^ „, fi 
odpowiedniemi kwalit »« * j , . 
objąłby stanowisko Kie> ^ 
pitałem od 30OO-S000 « 
ka. - Oferty s u j ł l ^ r ^ , , 
RESTAURACJA, w.„t°c!i d° na dogodnych w a r u n k a c M ^ 
ża wie nia. 

W związku z kryzysem gabinetowym we Francji, który skończył się na utwo­
rzeniu gabinetu przez Chautempsa, legion lotografów prasowych oblegał siedzi­

bę prezydenta republiki. 

DR. MED. 

H A L T R E C H T 
choroby skórne, weneryczne 

1 moczoplclowe 
Piotrkowska 10, tel.245-21 
Przyjm. 8 rarto do 1 pp. 1 6—9 wlecz. 

w niedz. i święta 10—1 pp. 

POŚREDNICTWO matrł | M 
lidne, obszerne znajorn > h *r 
lepszych sferach ( w s f K 1 

Pomorska 23. m. 1 L 3 -
SLABOŚĆ wzroku, . ^ " l 
in. usuwa p o p r a w ^ n i ^ i 
mózgu Laboratorjurn, 
Senatorska 4 

Ceny lecznicowe. 
„ C z y s t o ś ć " 

Piotrkowska 44. teieton 167.45 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
fioterowanie o u z sprzątanie biur, po­
łci Czyszczenie szyb 

W Anglji protestują przeciwko obniżce płac 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—1 

Kupno I s p r z e d a ł 
TRZYPOKOJOWE mieszkanie poszu­
kiwane w czystym domu. Oferty sub-
..P. O. J ' 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce 
nach fabrycznych, wyżymaczki poleci 
Marja Jakobi, Piotrkowska 107, sklei 
w ptdwórzu. 

NAUCZYCIELKA, izraelitka, poszuku­
je skromnego pokoju przy ulicy Naru­
towicza lub w najbliższej okolicy. Mo­
że być wspólny. Oferty „Dom". 

KUPIE wannę emaliowaną, umywał 
kę, miskę klozetową i pompę elipso-
wą, lub tłoczącą w dobrym stanie 
Adresy do „Republiki" sub: ..Wanna' 
KASA ogniotrwała za zł. 130.— w do 
brym stanie do sprzedania. Wiado 
mość: Piotrkowska 82 u dozorcy. 

MLQDA osoba poszukuje posady eks­
pedientki lub kasjerki. Wymagania 
bardzo skromne. Oferty do „Republi 
ki" dla X . M.'' 

Skład MEBLI i zakład TAP1CERSK1 
S . B I P 1 K E 

obecnie 
PIOTRKOWSKA 105, teł. 136-27, 
poleca modne meble, tapczany, 
krzesła i t. p. w wielkim wyborze. 

Dogodue warunki. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszeni* do „Republiki' 

c: Lokale 

POI.RUCH, Piotrkowska 89, tel. 14MU 
poleca I poszukuje mieszkania, lokale 
handlowe, pokóie umeblowane. 
POKÓJ frontowy ciepły, słoneczny u 
meblowany z wygodami — przy\inte 
ligentnej rodzinie tanio do wynajęcia 
od zaraz, Karola 20, m. 4,' od 10— 8-ej 
wiecz 

T ŁADNY umeblowany pokój z balko-

Posady 

DORYWCZO może każdy-a wplywo-
wy-a zarabiać kilkaset złotych mle-
ięcznie. Oferty sub: „Tow. Ubezpie­

czeń". 

I V « «»»<- 4 

Ofertypod. 

PODHURTOWNIA j E E M 
[Wytrzyc. Łódź. P^F,* 

63-49, poleca wszelKie 
niowe. rj£t)' M 
ZA OBRAZY, kwiaty-
doświadczona nauczy- tj) . 
cyj muzyki <for tepia#g |^ 
lub p o c z n t k o w e i j i i l ^ : -
UDZIELAM lekcji ^ k ? i 
gotowuję do egzaminy $M 
stepy zapewnione ^ pr 
Oferty do administracji 
.Odpowiedzialna" 

ITECIINIK budowlany przyjmuje ry-
unki techniczne. Radwańska 24, m. 1 

od 1S—20. 
RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo 
nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej 
wieczorem. 

POSZUKUJĘ posady w charakterze 
gospodyni, może być u samotnego. 
Oferty do administr. „Wdowa 30". 

Uzdrowiska 

foTO MUS! 

Rzj 
' A z o r e m prz 

, 7 ' komisar 
1 ^ ' M n o w . V 

u ^a! się i 

X d«4u dzish 
\\lltl«»y ani p 

Al. KoSi 
CHOROBY 

„ŚRÓDBOROWIANKA" Śródborowie. 
Polowy grudnia ceny zniżone Omach 
dobrze ogrzany. Doskonała. kuchnia. 
Zimowe sporty. Telefon Warszawa, 
Podmiejska I, „Sródborowianka". 

PENSJONAT „OLORJA" w sosno­
wym lesie w Poddębiu (przed Tuszy­
nem) 5 minut od przystanku tramwa­
jowego pod kierownictwem A. Wie­
czorkowskiego poleca dla dorosłych i 
dzieci, komfortowe pokoje z .wszelkie-
mi' nowoczesnemi urządzeniami. Ceny 
bardzo przystępne. Otwarcie 5 grud 

remler Mac Donald przylał delegacie nauczycielstwa angielskiego, kto 
, /v złożyli podpisaną przez 200.000 nauczycieli petyc ę o z n » » 
procentowej redukcji plac, obowiązującej od 1931 roku. Podpisy zebrane 

zostały w 40-tu grubych księgach 

LHUll I U l l l l . Lm.vY€V l i . y lil /IVLIJ / . u a i i \ v r - " » - - i - . -

nem. wygodami dja pojedynczej >oso-nia r. b: Informacje: telefon Nr. 136-24 
by do wynajęcia. .Wólczańska 63/10. I' . „ „ . „ 1 

IRABKA. Znany pierwszorzędny pen­
sjonat „Ewa" — nowoczesny komfort 
— centralne ogrzewanie we wszyst­
kich pokojach — elita towarzystwa — 
znakomite tereny narciarskie przy 
pensjonacie. — Henryk MUnz 
ka. — Telefon 34 

POKÓJ dla pana umeblowany, wy­
gody, 6 Sierpnia 10, m. 17 front. 
4. 3, 2 POKOJE z kuchnia i wygoda­
mi wyremontowane ; od zaraz do wy­
najęcia, telefon 220-97 

socc. chor. 
I włosów ( P ° r a

ł e | , 
Andrzeja 2, 
Przyjmuje od 9—-'1 i e t a 

W niedziele J J * 1 - ^ 

Pobytu Lit 

Pragnie p: 
p o d k r e ś l i ć 

i S ^ k a z en 
^ * a n , i e s 2 c z a j 

V** Dzienr 
K Wspólność 
\ e ! możliwo 

Pomięd; 

i. '^ntj 
CHOR. SKÓRNE d»lf , Lond 

vc. u i * * eć od 9 .sjA K 1 R < ~ S ^ L L < 
t e c 2 rew 

R*^* P ^ 

^ tttiwffit 

OGIOSZENIA- Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na I Słuszne, reklamacje bed« \ Jj||Vf«f ^ M ^ ^ i 1 
A\*S'W.70 mm S?rona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. J ™ « J » n

a % £ ^ ° l a 
CENY OGIOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. -•"tronie I - zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe > ząślubi : 

nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. aalmniei 
zl 1 50i poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za' milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata .20 proc Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

Na od ukazania si e »pierwsz 
niezwłocznie po ukazaniu t° ,^>-t 

ogłoszenia tej same) tres^ ^ „,» 
Omyłki, które zasadniczo^, , i ^ s , 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5 . - , zagranicą zł. 10.— .Republika' 1 
Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie 
Zl, / migMęyz-niŁ. • {fit"' 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z o*r. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odo. w F.odzi. P ' ° t r 

w i n , i i . i . m u l . . « J . » H " ; . M 

ogłoszenia nie upoważmaia . ci' 
zapłaty lub powtórz*-"1 

RiMiS a ch nai 

^ *akoń 


